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Odezwa komitetu uczczenia toeiiętniena urzędowania 
Prezydenta Rzeczypospolitej

W czerwcu 1926 r. profesor Ignacy 1 
Mościcki został Prezydentem Rzeczy-1 
pospolitej Polskiej. •

Dwukrotnie — z woli Zgromadze
nia Narodowego — za dobrą radą i 
zgodnie z życzeniem Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego — profesor Igna
cy Mościcki objął najwyższy urząd w 
Państwie, poświęcając wielkości obo
wiązku nawet najbardziej osobiste u- 
miłowania.

Od dziesięciu lat przewodzi Polsce 
człowiek, dla którego wolna i niepod
legła ojczyzna była i jest celem wy
siłku całego życia, który od zarania 
Młodości sercem i czynem przystał 
Jo najściślejszego grona, bojowników 
5 niepodległość Polski, wiążąc trwale 
Swoje imię i losy z ideą i pracami Jó
zefą Piłsudskiego. Wieloletnia praca 
jwórcza, na każdem polu działalności 
.gnacego Mościckiego, jego szlachet
ność, skromność osobista, umiłowanie 
t»rawdy, piękna i dobra sprawiły, że 
Właśnie Ignacy Mościcki, pracując 
irśród ludzi z myślą o ludziach, obra
ły został nrzez naród polski na swego 
przewodnika.

Każdy rok rządów Ignacego Moś
cickiego mnożył wymienione warto-

dów, wybitna działalność na polu gos- 
podarczem, zapisana takiemi czynami, 
jak Chorzów, Mościce, Gdynia, insty
tut chemiczny, oraz nieprzemijające 
dzieła z zakresu utrwalania elementów 
obrony narodowej, związały się trwa
le z postacią Ignacego Mościckiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
jest dla nas ostoją w chwilach cięż
kich, jest dla nas uosobieniem tych 
cnót obywatelskich, jakie cechować 
winny naród wolny, pracowity i silny.

Dlatego też, w dniu 3 czerwca 1936 
cały kraj winien dać wyraz uczuciom,

jakie żywi dla pierwszego obywatela 
Rzeczypospolitej i złożyć hołd temu, 
który swym przykładem uczył, jak 
żyć i pracować dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej należy.

Podpisani, inicjując uroczystości 
jubileuszowe w dniu 3 czerwca 1936 r., 
zwracają się do całego społeczeństwa 
polskiego z wezwaniem do podiecia 
odpowiedniej akcji we wszystkich 
ośrodkach Państwa.

Przewodniczący komitetu:
Gen. dyw. Edward Rydz-Śmigły, 

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych.

Członkowie prezydjum komitetu!
Ks. kardynał Kakowski 

Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
Gen. dyw. Felicjan Sławoj-Składkow- 

ski, prezes Rady Ministrów 
Aleksander Prystor, marszałek Senatu 

Stanisław Car, marszałek Sejmu 
Dr. Stanisław Wróblewski, 

prezes Polskiej Akademji Umiejęt
ności

Prócz tego de komitetu weszli 
wszyscy ministrowie i podsekretarze 
stanu oraz kilkadziesiąt osób ze wszy
stkich sfer społecznych.

Pioruny raziły 13 osób
Tragiczny plon burzy, która szalała nad Toruniem

Madra polityka zagraniczna, daja-
>a Polsce znaczenie w rodzinie naro-

tozstrzygniecie konkursu na nroiekt 
otoczenia kopca na Sowińcu
(o) Kraków, 26. 5. (Tel. wł.) Rozstrzy

gnięty został konkurs na projekt otocze- 
Ma kopca Marszałka Piłsudskiego na 
Sowińcu.

Rozdzielono cztery nagrody.
Pierwszą w wysokości 8000 zł przy

znano pracy inż. Gutta i inż. Scholtzów- 
ny z Warszawy.

Drugą w wysokości 2500 zł otrzymał 
inż. Gardowski z Warszawy.

Trzecią — 750 zł — inż. Dziewoński 
z Krakowa.

Czwartą — 750 zł — inż. Jaroszyński 
z Warszawy.

Wczoraj około godz. 18 rozszalała nad 
Toruniem gwałtowna burza z piorunami i 
ulewnym deszczem. Grom uderzał za gro
mem. Skutki burzy były tragiczne. W 2-ch 
punktach miasta zostały porażone grupy 
przechodniów, z których jeden został zabity. 
Uderzenie gromu z śmiertelnym wynikiem 
nastąpiło na ul. Bema (Chełmińskie Przed
mieście), gdzie pod płotem boiska sportowe
go schroniło się czterech chłopców, cieśla 
wracający z pracy i kapral.

Grom uderzył w siekierę, którą niósł 
cieśla na ramieniu. Nieszczęśliwy padł tru
pem na miejscu, reszta z tej grupy legła po
kotem na ziemię.

Czterej chłopcy ochłonęli i wrócili do do 
mu o własnych siłach, kapral zaś Apolina
ry Weike z 8 dywizjonu artyl. przeciwlotni
czej, porażony poważniej, został odwiezio-

ny do okręg, szpitala wojskowego, gdzie i drugi żołnierz zaś ukrył się pod samym po« 
Po energicznych zabiegach dr. Za-gierskiego 1 - ■
i dr. Koppa wrócił do przytomności. Życiu 
jego nic nie zagraża pomimo cięższych o- 
brażeń.

Zabitym cieślą okazał się Pepliński Frań- 
ciszek, ]at 49, zamieszkały przy ul. św. Je
rzego 45. Osierocił on żonę i czworo małolet
nich dzieci.

Zwłoki nieszczęśliwego zostały odnie
sione do mieszkania rodziny. Dodać należy, 
że krótko po wypadku zjawił się kapłan, 
który leżącego na ziemi cieślę namaścił O- 
lejami św.

Drugie masowe porażenie nastąpiło pod 
pomnikiem poległych przy koszarach 83 pp. 
Pod znajdujące się tuż obok drzewo 
schroniło się przed ulewą czterech uczni 
szkolnych, jeden mężczyzna cywil i żołnierz

Tajemnicza afera celna 
w Port Saidzie

Kair, 26. 5. (PAT.) Władze celne 
Suezie skonfiskowały znalezione 
jednym z podróżnych jadącym z Afryki 
Wschodniej koronę złotą i miecz wysa
dzany drogiemi kamieniami. Jak przy
puszczają, przedmioty te stanowią klej- 
loty negusa, zrabowane podczas plon- 
drowania w Addis Abebie.

Kair, 26. 5. (PAT.) Jak się obecnie 
wyjaśniło, korona złota i miecz nie zo- 

Htały skonfiskowane, lecz były formal
ne zadeklarowane przez pewnego Wio 
J a- własność prywatna marszałka 
adonbo, mająca być wysłana do Włoch.

W
przy

Odbudowane śródmieście Niemirowa
spłonęło po raz wtóry

Lwów, 26. 5. (PAT). Dziś w nocy wybuchł wielki pożar w Nieiuirowie- 
Mieście. Ogień rozszerzył się z błyskawiczną szybkością na okoliczne domy i 
momentalnie ogarnął całe nowo wybudowane śródmieście, które przed dwoma 
laty uległo zupełnemu zniszczeniu w czasie pożaru.

Dzięki energicznej akcji ratunkowej wojska i straży, ogień zdołano zloka
lizować. Jednakże pożar zniszczył 26 budynków mieszkalnych, spłonął cały ry
nek, magistrat i szkoła powszechna.

Przyczyna pożaru dotychczas nie została ustalona.

Profesor zażył trucizna w oczach słuchaczów
Sensacyjny wynalazek polskiego uczonego

Warszawa 26. 5. (PAT). Wielkie wraże
nie w kołach naukowych wywołały dwa 
wykłady znakomitego uczonego, dr. Kazi
mierza Tadeusza Strzyżewskiego, profesora 
chemji fizjologicznej, toksykologicznej i far 
makologji uniwersytetu w Lozannie w 
Szwajcarji. Prof. Strzyżowski przybył do 
Polski na kilka dni zaproszony specjalnie 
przez wydział farmaceutyczny uniwersyte
tu Józefa Piłsudskiego. Nasz znakomity ro
dak wygłosił dwa wykłady, mianowicie 
auli uniwersytetu „O cystynie".
w audytorjum farmaceutycznem „O nowych Iszym ciągu wykład.

odtrutkach".
W czasie drugiego wykładu znakomity 

uczony dokonał eksperymentu, który wy
wołał podziw, a jednocześnie grozę wśród 
kilkudziesięciu wybitnych uczonych, oraz 
kilkuset studentów fąrmącji, znajdujących 
się na sali. W chwili, kiedy prof. Strzyżow
ski mówił o zabójczem działaniu sublimatu, j 
spożył na oczach wszystkich śmiertelną daw 
kę tej trucizny. Następnie w obecności ze- 

w . branych przygotował wynalezioną przez sie-1 
“, a następnie I bie odtrutkę i zażywszy ją prowadził w dal-

> mnikiem.
1 I Nagle grom uderzył w pomnik i drzewo. 
■ I Cała wymieniona grupa padła momentalnie

I na ziemię tracąc przytomność.
Przechodząca obok pomnika kobieta, za- 

1 wiadomiła o wypadku wartownię 63 pp.. 
I skąd natychmiast zawiadomiono szpital o- 

kręgowy a równocześnie kilku żołnierzy 
I biegiem podążyło na miejsce wypadku. Aby 

przewieźć porażonych chciano zatrzymać 
przejeżdżający autobus, którego szofer jedj 
nak nie chciał stanąć (!). Żołnierze porwa. 
porażonych na ręce, by ich zanieść do .<■“ 
tala, w tej chwili jednak przejeżdżało wo. 
skowe auto ciężarowe które zabrało

I żołnierzy (jeden z nich nazywa się __ 
I munt Zakolski, kanonier z 10 pal., przydzie

lony do Szkoły Podchorążych Artylerji) oraz
I syna mjr. Szczurka, 16-letniego Leszka i 
1 odwiozło do okr. szpitala wojskowego, trzech 
I dalszych chłopców zabrało pogotowie do 
I szpitala miejskiego. Ów młody mężczyzna-j 
I cywil, lekko porażony odzyskał siły i sam1 
I udał się do szpitala. i

Nazwiska chłopców są następujące; Ed
mund Chrzanowski, lat 14, uczeń ozkoły po
wszechnej, syn robotnika, zam. przy Drodze!

I Trepowskiej 2-4. Mieczysław Derebecki. 1. 12j 
syn kowala;, zam. w domu Rzeźni Miejskiej;
i Kosobudzki Edm., lat 15, syn robotnika,1 
zam. przy ul. Studziennej 7. Po zabiegach? 
zastosowanych przez dr. Błońską, chłopcy 
odzyskali przytomność. Pierwsi dwaj zostali 
zwolnieni, Kosobudzki zaś, odniósłszy po
ważniejsze oparzenia, pozostać w lecznicy.

Ogółem więc porażonych zostało 13 osób, 
w tem jedna z wynikiem śmiertelnym.
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Dzieci pomorskie 
u Pana Prezydenta Rzplitej

Warszawa, 26. 5. (PAT.) Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym na dziedzińcu zamkowym 
hołd dzieci szkół powszechnych z Pomo
rza, które w liczbie 300 przybyły z wy
cieczką, do Warszawy.
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Strajk Arabów aż do... 
uzyskania niepodległości 

Zamachy bombowe w Tel-Avlvie - Akty sabotażu w całej Palestynie
Jerozolima, 26. 5. (PAT.) Policja w 

Tel-Avivie wykryła nową jaczejkę ko
munistyczną. 8 osób aresztowano.

Na lotnisku wojskowem w Ramleh, 
robotnicy arabscy rozpoczęli strajk. Na 
miejsce ich władze wojskowe zaangażo
wały Żydów.

Dziennik arabski „Islamijah" został 
zawieszony na 2 tygodnie, za podżeganie 
do strajku.

Zamachy bombowe dokonywane są 
co noc. Ludność miasta żyje w ciągłym 

; niepokoju. Liczne grupy Arabów doko
nują najrozmaitszych aktów sabotażu. 
Ogłoszony przez Arabów strajk powsze
chny ogarnia coraz szersze masy.

Pogłoski, jakoby członkowie korpu
su konsularnego mieli wystąpić z współ 
ną demarche u rządu mandatowego, nie 
znajdują potwierdzenia.

Wyjazd delegacji polskiej 
na Międzynarodową Kon<erenc|ą

Policji Kryminalnej
Dn. 23-go b. m. wyjechał do Białogro 

du komendant P. P. województwa ślą
skiego, insp. Źółtaszek Karol, który wraz 

iz inspektorem Nandlerem i nadkom- 
Płotnichem z Warszawy weźmie udział 
jw Międzynarodowej Konferencji Policji 
Kryminalnej. Konferencja ta potrwa kil
ka dni.

Zapas złota wzrósł w ostatniej 
dekadzie

Warszawą 26. 5. (PAT.) W drugiej de
kadzie maja zapas złota wzrósł a 9,2 milj. 
zŁ do 381,6 milj. zł. Natomiast stan pienię-
d«y zagranicznych i dewiz obniżył nie o 
8JB milj. zł. do 6.9 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo
nu powiększył się o 15,7 milj. zł. do 46,7 
milj. zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — epadł o 9,4 
milj. zł. do 1000,8 milj. A

Pokrycie slotem wynosi 34,65 proc, prze 
kraczajac normę statutowa o prawie 5 pun
któw.

Stopa dyskontowa 5 proc od pożyczek 
zestawowych 6 proc.

Rozprawa przeciwko wvwrotow* 
com niemieckim na Slpsko
Rozprawa przeciwko 119 członkom N. 

S. D. A. B., oskarżonych z art 97 i 98 K. 
K., rozpocznie się w dniu 3 czerwca, a nie 
2 czerwca jak to mylnie podawały nie- 

i które dzienniki Rozprawa odbędzie się 
w sali Sądu Okręgowego w Katowicach 
pod przewodnictwem wiceprezesa Sądu 
Okręg. Zdzisława Arcta.

Już obecnie czynione są przygotowa
nia do rozprawy.

Katastrofa samochodowa łódzkiej 
wycieczki Rodziny Woiskowei 
Łódź, 26 5. (PAT.) Autobus wiozący 

wycieczką Rodziny Wojskowej z Łodzi 
do Tuszyna uległ wypadkowi, przewra
cając się w czasie wymijania furmanek 
chłopskich na szosie rzgowskiej. Przy
czyną wypadku była nieprzepisowa jaz
da furmanek i zły stan drogi w miejscu 
wypadku.

। Ranionych zostało ciężko kilka osób, 
które przewieziono do szpitala

31 uczniów zatonęło
Praga 26. 5. (PAT). Podczas wycieczki 

uczniów szkoły w Rakvicach, 31 uczniów 
zatonęło przy przeprawie łodzią przez rzekę 
Ryje (na Morawach). Na rzece był przybór 
wody. Przyczyną katastrofy było pęknięcie 
łodzi. Jeden z nauczycieli uratował z nurtów 
rzeki 9 chłopców.

Katastrofa na morzu
Londyn 26. 5. (PAT). Łódź brytyjska „Pl

eader- zatonęła wskutek zderzenia się pod
czas silnej mgły z brytyjskim statkiem cy
sterną „San Salvador".

39 ludzi załogi „Picadora* zginęło, „San 
Salvador ' silnie uszkodzony podąża do 
Tyuu.

Jerozolima, 26. 5. (PAT.) Komitet na
rodowy arabski ogłosił dziś nową ode
zwą, wzywającą do strajku aż do uzy
skania niepodległości Palestyny.

Wobec niepokoju panującego w Je
rozolimie, w czasie nadchodzących 
świąt Żydzi nie będą zbierać się pod 
ścianą płaczu.

————iB 
800-lecie miasta Łowicza

Dziewctfta łowickie w owych barwnych strojach w procesji Boiego Ciała

Kiedy będzie zwołana 
nadzwyczajna sesja Sejmu?
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.) Jak dono- i po 3 czerwca,

si „Dobry Wieczór", jutro odbędzie się 
prawdopodobnie pierwsza Bada Mini
strów po nominacji nowego Rządu.

Na posiedzeniu tem omawiana ma 
być sprawa zwołania nadzwyczajnej se
sji parlamentarnej. W kołach politycz
nych przypuszczają, że Sejm zbierze się

Córka Curie-Skłodowskiej 
zostanie ministrem?

Paryż 36. 5. (PAT). „Petit Parisien" po- 
daje że Slum uda się osobiście na sesję Ra
dy Ligi Narodów, która rozpoczyna się 15 
czerwca. Dziennik przewiduje, że nowy rząd 
stanie przed Izbą Deputowanych w dniu li 
czerwca a nie 9, jak pierwotnie przypusz
czano.

Sprawa obsadzenia teki spraw zagrani

10 zagranicznych ekip
\ bierce udział w międzynarodowych zawodach

konnych w
Warszawa, 26. 5. (PAT.) W Warszawie 

odbyła się w poniedziałek konferencja pra
sowa w sprawie tegorocznych 9-tych mię
dzynarodowych zawodów konnych, które 
rozpoczną się w dn. 30 bm. i trwać będą do 
8 czerwca.

Zawody odbędą się pod protektoratem 
Pana Prezydenta Mościckiego i honorową 
p.czesurą Generalnego Inspektora Sił Zbrój 

I łych gen. Rydza-Śmigłego-
Konferencja prasowa miała na celu zer
owanie obecnych o specjalnej ważności

Paryż, 26. 5. (PAT.) We wtorek w dal
szym ciągu międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Francji Jędrzejowska poniosła 
sensacyjną porażkę z de la Valdene (d‘Al
varez) w stosunku 6:2, 5:7, 4:6

W pierwszym secie Jędrzejowska miała 
znaczną przewagę i wygrała stosunkowo 
łatwo 6:2. W drugim secie przy stanie 4:1 
dla Jędrzejowskiej nastąpiło załamanie, 

wodowane uuałem. la Valdene wy

Sensacyjna porażka Jędrzejewskiej 
w Paryżu

Jerozolima, 26. 5. (PAT.) Komunika
cja telefoniczna z Maltą i Kairem jest 
nadal przerwana. Linje telefoniczne są 
przecięte. Grupy uzbrojonych Arabów 
ukazały się w Palestynie północnej, a- 
takując znienacka podróżnych. Napady 
te sprawiają wrażenie zorganizowanej 
walki partyzanckiej.

t j. po uroczystościach 
związanych z obchodem jubileuszu 10- 
lecia sprawowania urzędu przez P. Pre
zydenta Mościckiego.

W najbliższy piątek zbierze się po raz 
pierwszy od chwili powołania nowego 
gabinetu komitet ekonomiczny mini
strów.

cznych Jest w dalszym ciągu głównym przed 
miotem zainteresowania prasy. Szansa Del- 
bos‘a zmalały, natomiast coraz częściej wy
mieniane jest nazwisko Panl-Boncoura, a 
także Chautemps.

„Petit Parisien* i „Le Figaro* wyrażają 
przypuszczenie, że tekę zdrowia publiczne
go otrzyma pani Joliot-Curie.

Warszawie
tegorocznych zawodów, ze względu na licz
ny udział ekip zagranicznych: Belgji, Ja- 
ponjl, Jugosławji oraz jeźdźców Ameryki, 
Austrji, Czechosłowacji, Francji, Łotwy, 
Niemiec i Rumunji. Tegoroczne konkursy 
będą więc generalną próbą dla polskich 
jeźdźców przed igrzyskami oUmpljskleml-

O zainteresowaniu tegorocznemi zawo
dami świadczy choćby ten fakt, że Polskie 
Radjo przeprowadzi aż 4 transmisje z prze- 
biegu konkursów.

równała, a następnie po zdobyciu jeszcze 
jednego gema przez Jędrzejowską, uzyskała 
dalsze trzy gemy, rozstrzygając seta na 
swoją korzyść. W 3-cim decydującym se
cie Polka nie stawiała już zupełnie oporu 
i przegrała 4:6.

Po tem spotkaniu Jędrzejowska została 
wyeliminowana bez dalszych rozgrywek o 
mistrzostwo Francji.

Przedstawiciele prasy u Papieża
Citta del Vatioano 26. 5. (PAT). W dniu 

dzisiejszym papież Pius XI przyjął w sali; 
konsystorskiej na specjalnej audjencji 60 
przedstawicieli prasy zagranicznej, w któ
rych imieniu 3-ch członków Zarządu Sto-> 
warzyszenia Dziennikarzy pp. Hodel (Neuej 
Zuricher Ztg.), Vaucher (Petit Parisien) i 
Kociemski (Polska Zbrojna) — złożyli Oj
cu świętemu życzenia z okazji zbliżającej 
się 79 rocznicy urodzin Piusa XI. Po cere-; 
monji przywitania, Papież, wsiadłszy na 
tronie, wygłosił do obecnych dziennikarzy 
dłuższe przemówienia, utrzymane w tonie 
bardzo serdecznym i przyjaznym.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Po zjeżdzie legionistów
Niedzielny zjazd legjonowy i uchwały,’ 

które na nim zapadły, będzie miał niewąt
pliwie doniosłe znaczenie nietylko dla ro
zwoju organizacji legionowej, ale wywrze 
również poważny wpływ na całokształt 
stosunków politycznych w Polsce.

Piezemy dzisiaj o tem obszernie w arty
kule wstępnym, na tem miejscu natomiast 
chcemy omówić co o zjeżdzie pisze prasa 
stołeczna. Dzienniki obozu legionowego, a 
więc .Gazeta Polska*, .Kurjer Poranny*, 
.Polska Zbrojna" I JBzpres Poranny", za
mieściły obszerne sprawozdania i omówie
ni* przebiegu obrad, prasa opozycyjna na
tomiast — jak to było do przewidzenia —< 
stara się zjazd zbagatelizować. Najciekaw
sze bodaj uwagi na temat zjazdu ogłosił 
uCmsui

Nie ulega wątpliwości — pisze war
szawski organ konserwatystów — te pf 
zgonie Marszalka wkradły się w szerś 
gi legionowa pewne różnice, nawet pe 
wne tarcia-

O tarciach tych wiedziało społeczeń? 
atwo. Ci, którym utrzymanie dorobki 
politycznego z okresu rządów Marsza! 
ka leżało na sercu, myśleli o tem z tra 
ską, ci, którym zależało na przekreśl^ 
niu tego dorobku, starali się różnicą 
która wśród legionistów zaistniały, roz
dmuchać i wyolbrzymić.

Niedzielny zjazd uspokoił pierwszych 
natomiast rozwiał nadzieje i obrócił w 
nicość wysiłki drugich. Komendantem 
naczelnym Zw. Legjonistow obrany zo
stał płk. Adam Koc. Wybór ten stanowi 
gwarancję, że praca Związku Legioni
stów pójdzie w kierunku, który przez 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojny cl 
został nakreślony, że będzie to praca 
..bez demagogji, fanaberii i fantazji" 
praca nacechowana zdrowym rozsąd
kiem i umiarem, która poprzez konsoli
dację w szeregach legionowych dążył 
będzie do konsolidacji i zgody ogólno
narodowej.

„Woisko i pokój**
Bardzo ciekawy odczyt pod tym tytu

łem wygłosił przed mikrofonem „Polskie
go Radja" min. MiedzińskŁ Odczyt ten 
przedrukowała „Gazeta Polska**, za nią teł 
powtarzamy końcowy fragment przemówi* 
nia, niezwykle obrazowo i trafnie charak
teryzujący stosunki, na których opiera się 
pokój:

„Dlaczego to wilki i niedźwiedzie wo
lą atakować i ścigać wielkiego i rączegę 
jelenia, niż do jeża się zabierać? Bo jeż 
w razie napaści nie patrzy wcale jak 
wielkie jest zwierzę, które nań napada, 
ile ma kłów i jak potężne pazury. Zwija 
się w kłębek, nastawia na wszystkie 
strony swoje przykre kolce. Napastnik 
wie, te musialby sobie straszliwie pysk 
pokrwawić i długo lizać obolałe łapy, 
gdyby się na ten kąsek rzucił. Jeż, pro
szę Państwa, nie szuka gwarancji u nie
dźwiedzia przed wilkami, ani u wilków, 
przed niedźwiedziem. Jeśli jednak ist
nieje między nim a drapieżnymi sąsia
dami pakt o nieagresji, to właśnie z po
wodu tych nieprzyjemnych i zawsze go
towych do użycia kolców. Na nich to 
właśnie jeż opiera swoje bezpieczeństwo, 
swój pokój. I słusznie

Polska — pierwsza córa 
kościoła

Wspaniały przebieg uroczystości esęstó- 
chowskich, imponujący akt przysięgi mło
dzieży akademickiej na Jasnej Górze, dał; 
warszawskiemu „A. B. C." asumpt do na-' 
stępujących wniosków:

„Dzisiaj, gdy „pierwsza córa Kościo
ła" Hiszpanja otacza się dymem palo
nych kościołów, gdy rozpadła się Au
stria, gdy Francja od półtora wieku tkwi 
w pętach lóż masońskich, Polska ma 
wszelkie szanse stanięcia na czele kato
lickiego świata, tak jak Anglja Crom
wella, Wilhelma Orańskiego i Hanower- 
czyków stanęła na czele świata prote
stanckiego. Ale tego rodzaju hegemonja 
ducha nie stwarza się sama: trzeba na 
nią zasłużyć przez napięcie sere i umy
słów, przez wniesienie twórczej myśli d* 
skarbca ludzkości.

Oblicze duchowe naszej młodzieży 
akademickiej pozwala pod tym wistó- 
dsm as najżywsza nfnoać'-.
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Słowa prawdy
Myliłby się każdy, czytając SŁOWA 

WODZA NACZELNEGO, GENERAŁA 
RYDZA-ŚMIGŁEGO, wypowiedziane w 
niedzielę na Zjeździe delegatów Legjo- 
nistów, że zwrócone były tylko dó tych, 
co w r. 1914 z Józefem Piłsudskim ruszy
li w pole.

Dzień niedzielny był, zdaniem na
szem, tylko okazją, by z ust Tego, w któ
rego ręce Józef Piłsudski złożył spuściz
nę, usłyszał słowa te kraj cały, każdy z 
nas z osobna i wszyscy społem, i ci z pra
wa i ci z lewa, i ci wierni i niewierni, i 
ci, co różnych recept na zbawienie Ojczy
zny szukają... By wszyscy usłyszeli nie 
słowa otuchy czy zapowiedzi takich czy 
innych programów — lecz SŁOWA 
PRAWDY. Słowa te od roku już się nam 
należały.

Żyjemy przecież w czasach wręcz 
przełomowych. W dobie wielkich prze
mian gospodarczych i społecznych świa
ta, wielkich zawikłań na arenie między
narodowej. Na zachód i na wschód od 
nas promieniują wielkie energje, znajdu
jące ujście w bardzo poważnych czy
nach. Jesteśmy świadkami olbrzymiego 
wyścigu pracy na świecie, by powetować 
szczerby, zadane przez 6-letni kryzys 
ekonomiczny, by wreszcie poszczegól
nym państwom dać maximum siły 
obronnej. Czyżbyśmy mieli pozostawać 
w tyle za temi działaniami i wysiłkami? 
Rozdarci i rozbici, pokłóceni i wzajem się 
zwalczający? Czyżby stracić już miało 
moc obowiązującą przykazanie Józefa 
Piłsudskiego, wypowiedziane już 3-go 
sierpnia 1914 roku, iż „cały Naród skupić 
się winien w jednym obozie pod kierow
nictwem Rządu Narodowego" i Jego 
ostrzeżenie, że „poza tym obozem zasta
ną tylko zdrajcy, dla których potrafimy 
być bezwzględni"...

I dlatego też SŁOWA GENERAŁA 
RYDZA-ŚMIGŁEGO, wypowiedziane w 
niedzielę, są ujawnieniem całej prawdy 
o obecnej naszej rzeczywistości, by praw
da ta dotarła do najdalszych zakątków 
kraju, do każdego obywatela Państwa, 
szarpnęła jego sumienie obywatelskie, 
przemówiła do jego duszy, skłoniła do 
głębokich przemyśleń.

Ukazał więc gen. Rydz-Śmigły łań
cuch, jednym końcem przytwierdzony do 
Polski, który musimy „przerzucić sobie 
przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, chociaż
by w krzyżach trzeszczało, aby Polskę 
podciągnąć wyżej".

Ukazał zatem najwyższy cel, jaki ma
my przed sobą: OBRONĘ PAŃSTWA. 
Oczywiście obronę nietylko przy pomocy 
sił zbrojnych, bo przecież nowoczesna 
myśl wojskowa kształtuje obronę Pań
stwa zapomocą wszystkich sił żywotnych 
w Państwie, zaprzęga do tej obrony każ
dego obywatela, każdy zawód, każdy 
stan, każdą piędź ziemi.

Ale jakże mamy do tego najwyższego 
celu dojść? Jak go osiągnąć?

Czy możliwe to jest, gdy jesteśmy spo
łecznie rozbici, gdy każdy ma inną dok
trynę czy metodę, każdy do czego innego 
dąży, każdy czuje się posiadaczem jedy
nej recepty na wszystkie bolączki i trud
ności Państwa? Gdy mamy do czynienia 
nietylko z „partyjnictwem", z pstrokaci- 
zną doktrynerską o kolorach „białych" 
czy „czerwonych", „czarnych", czy „zie
lonych", ale nawet z inflacją tego partyj- 
niczego nastawienia we własnym obo
zie?

Aby ten najwyższy cel osiągnąć, mu
simy mieć wyraźnie skrystalizowany 
ośrodek woli, musimy — jak powiada 
gen. Śmigły — „zorganizować kierowaną 
wolę ludzką", musimy się organizacyj
nie skupić dokoła „kierowniczej woli", -o 
której już po raz wtóry Naczelny Wódz 
mówi jako o koniecznym warunku prze
łamania i przezwyciężenia trudności, 
piętrzących się po drodze do najwyższe
go celu; „Podciągnięcia Polski wyżej", 
tak by „innym dorównała kroku" i była 
Państwem silnem.

I znów musimy tu uczynić ważne za
strzeżenie. Niech nikt nie podsuwa, ja
koby „kierownicza wola" pozostawała w 
sprzeczności z zasadą wolnego obywate
la w silnem Państwie. Chodzi przecież 
nie o swobody, a o ich nadużywanie ze 
szkodą dla Państwa i społeczeństwa. Już 
przecież Józef Piłsudski w swem prze
mówieniu, wypowiedzianem 11 stycz
nia 1920 r. w Lublinie, stwierdził: „Idzie 
o to, aby kraj nasz zrozumiał, że swo-

Zestawienia statystyczne wyroków są
dowych, wydanych na członków Stronnict
wa Narodowego w kwietniu i pierwszej 
połowie maja r- b. wykazują, że w wyniku 
28 rozpraw przeciwko członkom tego stron
nictwa 44 osoby skazano łącznie na 38 lat 
i 2 miesiące więzienia, 20 osób łącznie na 
60 miesięcy aresztu i 40 zł. grzywny oraz 9 
osób łącznie na 320 zł. grzywny.

Największą spośród 28 rozpraw, zakoń
czonych wyrokiem skazującym był proces 
o zamachy bombowe w Łodzi. W procesie 
tym skazano — jak wiadomo — 23 osoby 
od 1 do 4-ch lat więzienia. Do większych 
procesów w tym okresie należy również roz
prawa kaliska, w wyniku której skazano 
za wywoływanie rozruchów antysemickich 
po wsiach 10 osób na kary od 6 do 10 mie
sięcy więzienia.

Przedmiot 
ko członkom 
stanowiły w 
antysemickie,

rozpraw sądowych przeciw-
Stronnictwa Narodowego 

pierwszym rzędzie rozruchy 
teror bojkotowy, rozgłasza-

I boda to nie jest kaprys, że swoboda to 
I nie jest mnie wszystko wolno, a drugie
mu nic, że swoboda, jeśli ma dać siłę, 
musi jednoczyć, musi łączyć, musi rękę 
sąsiadom i przeciwnikom podawać, mu
si umieć godzić sprzeczności, a nietylko 
przy swojem się upierać". Chodzi o to — 
co nasza Konstytucja wprowadza w ży
cie, a co nazywamy: „WOLNY OBYWA
TEL W SILNEM PAŃSTWIE".

O tej „jednoczącej", „łączącej" swo- । 
bodzie, poddanej jednak „zorganizowanej ;
woli kierowniczejmówił gen. Śmigły 
jako o nieodzownym ośrodku, który nas 
może zbliżyć do najwyższego celu: obro
ny Polski i wzmocnienia jej.

I dlatego też stanął generał Rydz- 
Śmigły u boku Prezydenta Rzplitej ’ dla 
stworzenia ostatnio mianowanego rządu 
gen. Składkowskiego i dlatego zapowie
dział, że „jeśli trzeba będzie polltykować, 
to ja już będę politykowal“, gdy nasza si
ła zbrojna zdała od rozgwaru prądów 
politycznych spełniać będzie swe zada
nia.

i dlatego też Dostawił na najwyższym

Wizyta w Belgradzie
, ?°JSM ■ Ju9°»fawją istnieją szczególne podobieństwa

Przechodzimy okres powikłanych sytua- 
cyj politycznych w Europie. Wynikają one 
w znacznej mierze z przeżycia się powojen
nych form w spółpracy narodów. Nie są 
to więc przejściowe powikłania, tylko pro-

- . ------- 1 poza dzień dzi-blemy prowadzące daleko 
siejszy.

Powszechnie wiadomo, 
się duże zmiany 
nie polityki mi. 
d o w e j- Zarówno opinja publiczna, od- । 
zwierciadlająca się w publicystyce i prze- |

że przygotowują 
w dziedzi-

mówieniach parlamentarnych, jak i mę
żowie stanu —
znalezienia nowych zasad i systemów; czy 
te systemy nazwiemy systemami bezpie
czeństwa, czy współpracy — jednakowo o- 
kreślimy ich cel: stworzenie nowej atmo
sfery politycznej, umożliwiającej swobodny 
rozwój życia gospodarczego i kulturalnego 
narodów europejskich.

W tym właśnie celu zostały podjęte o- 
statnio PODRÓŻE EUROPEJSKICH MĘ
ŻÓW STANU. W szeregu wizyt międzyna-

Europy uznają konieczność

Doniosły akt potoczenia Związku Legionistów z Kolami pulkowem

Zdacie nasze przedstawia uczestników zjazdu. W pierwszym rządzie (od prawej do lewei) sie
dzą. premjer gen. Sławoj-Składkowski. Gen. Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, 

płk. Walery Sławek, płk. Bogusław Miedziński, gen Skwarczyński

Za roziudiy, teror, wystąpienia antypaństwowe, a tak 
że za... złodziejstwa i defraudacje 

Wyroki na członków Stronnictwa Narodowego
nie fałszywych i podburzających wiadomo
ści, wystąpienia antyrządowe, kolportaż 
nielegalnych ulotek, zniewaga władz, prze
chowywanie petard wojskowych nielegal
nego pochodzenia i broni, czynny opór 
władzy i t. p. oraz defraudacje pieniędzy 
społecznych, za co skazano między innemi 
w Gnieźnie wybitną działaczkę Stronnictwa 
Annę Witoską.

Skazanie członków Stronnictwa 
Narodowego

Sąd Okręgowy w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej w Mogilnie skazał 3 człon
ków Stronnictwa Narodowego, Wojcie
cha Jareckiego na 6 miesięcy więzienia, 
Edmunda Bencwałka na 6 tygodni are
sztu i Marjana Szulczewskiego, prezesa 
koła Stronnictwa Narodowego w Mo- 
krem na 3 tygodnie aresztu, za czynny 
opór władzy.

poziomie „HASŁO OBRONY POLSKI“, 
gdyż to stanowi „drogę, która nas dopro
wadzi do wyzwolenia sił moralnych i 
twórczych w narodzie, do skupienia ich, 
do wytworzenia nowych wartości, któ
rych nam tak bardzo potrzeba."

Z ramienia generała Śmigłego czu
wać będzie Adam Koc nad całością obo
zu, który ideę Niepodległości wypisał na 
swym sztandarze. Obóz ten będzie pro
wadził już nie jako prezes, a jako Ko
mendant Naczelny.

Za łańcuch, który ma „Polskę pod
ciągnąć wyżej", pierwsi chwycą żołnie
rze Józefa Piłsudskiego. Ale — jak to ixn 
przykazał w niedzielę Naczelny Wódz — 
obok nich muszą stanąć „wszyscy ci, 
którzy mają poczucie siły i chcą tę silę 
oddać w rzetelną służbę Polsce".

Dzień niedzielny i zapadłe w nim de
cyzje były — zdaniem naszem — jednym 
z najważniejszych momentów od zgonu 
Marszałka Piłsudskiego w życiu Pań
stwa i narodu.

Nie tylko w życiu leaionistówl

Oodtfuojtfimt

wynikającym z 
Polski w sercu

jest odpowiedzią

rodowych podróże ministrów polskich za
jęły miejsce ważne i charakterystyczne. Je
żeli bowiem państwa zachodnio - europej
skie zajęte są porządkowaniem gruzów po
zostałych po dotychczasowych ustosunko- 
wantach traktatowych i konferencyjnych, 
to POLSKA, która sobie stworzyła nowe, 
żywotne podstawy współżycia z sąsiadami, 
stawia teraz tylko dalsze kroki na tej dro
dze konstruktywnej, umacniając nici swych 
stosunków politycznych z państwami bar
dziej oddalonemu Wizyta mini
stra Becka w Belgradzie
jest więc dalszym ciągiem konsekwentnej
polityki zagranicznej, która z jednej stro
ny idzie drogą wytyczoną przez i n d y w i-

E utopie, a z drugiej strony ehceti- 
czynić zadość obowiązkom w zakresie ini
cjatywy międzynarodowej, 
sytuacji mocarstwowej 
Europy.

Podróż ministra Becka
na wizytę złożoną Polsce przez nieżyjącego 
już ministra spraw zagranicznych Jugo- 
sławji Marinkowicza. Od tego czasu sytu
acja polityczna w Europie a szczególnie 
nad Dunajem, uległa dalekoidącym prze
mianom. Jeżeli jednak chodzi o ogólny 
stosunek Jugosławji do zagadnień między
narodowych, to nie uległ on zmianom za
sadniczym. Z oświadczenia, złożonego nie
dawno przez ministra spraw zagranicznych 
Jugosławji Stojadinowicza, widzimy, że Ju
gosławia będzie dążyła nadal do utrzyma
nia pokoju w ramach paktu Ligi, starając 
się podtrzymać i odnowić w Europie współ
pracę pokojową między narodami przez o- 
żywienie ducha wzajemnego zrozumienia. 
Jugosławja jest również przepełniona jak- 
najdalej idącą troską, aby Liga Narodów 
zdołała przezwyciężyć swój obecny, ciężki 
kryzys. Można więc przypuszczać, że roz 
mowy między ministrami Beckiem 1 Sto-* * * * E * * * 1 
jadinowiczem będą się obracały m. in. do
okoła zagadnienia ewentualnej reformy Łi- 

■oi.

I Jeżeli zaś minister jugosłowiański wi
dzi we wzajemnem zrozumieniu narodów 
podstawowy czynnik współpracy pokojo
wej, to należy podkreślić, że między 
Polską i Jugosławią ist
nieją szczególne podobień
stwa, ułatwiające jaknajdalej idące zro
zumienie. Zarówno Polska, jak i Jugosła
wja, mają za sobą okres długoletnich walk 
niepodległościowych, oraz samoobronę lud
ności przed wynarodowieniem- Łączy tak- 
samo oba państwa fakt niepowetowanej 
straty ich Budowniczych: Marszałka Pił
sudskiego i twórcy Jugosławji króla Ale
ksandra. Są to przeżycia dziejowe, sięgają
ce głęboko w ducha narodu i dwa identy
czne wstrząsy, wpływające na pogłębienie 
wzajemnego zrozumienia między Polakami 
a narodem jugosłowiańskim.

Zbliżenie między Polską i Jugosławią 
datuje się od przeszło dziesięciu lat. Jest 
utrwalone traktatami, a instytucje współ
pracy kulturalnej wynełniają formuły trak
tatów serdeczną treścią. Stosunki nasze z 
Jugosławią zostaną teraz pogłębiono pnez 
wizyto ministra Becka w Belaradzia.
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Wspaniała praca KPW na Pomorzu
Trud i poświęcenie przynoszą piekne owoce

Jak już w części naszego wczorajszego 
nakładu donosiliśmy, w ub. niedzielę odbył 
się w Toruniu IV walny zjazd delegatów 
okręgu pomorskiego Kolejowego Przyspo
sobienia Wojskowego (KPW), zrzeszenia, 
odgrywającego w organizacji obrony naro
dowej wielką rolę.

W uzupełnieniu wczorajszej notatki po- 
dajemy, że podczas uroczystości otwarcia 
zjazdu wygłosili przemówienia powitalne: 
prezes okręgu inż. Getler-Girtler, wicepre
zes okręgu komandor Klossowski, płk. 
Matzenauer im. dowódcy O. K. VIII, dyrek
tor kolei inż. Dobrzycki, komendant okręgu 
Związku Strzeleck. mjr. Korczewski, mgr. 
Kosmowski im. „Rodziny Kolejowej" i Zwią
zku Prawników i Ekonomistów Kolej., po
seł Matusiak w im. własnem i Zarządu Okr. 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich oraz p. 
Gaca im. Zarządu Okręg. Związku Urzędni
ków Kolej. Podajemy również w uzupełnie
niu listę nowowybranych władz okręgu 
KPW i obszerniejszy opis niezwykle owo
cnej i wszechstronnej działalności tej or
ganizacji.

Skład personalny władz KPW na nowy 
okres pracy przedstawia się jak następuje:

I. Zarząd:
Prezes inż. Getler-Girtler wicedyrektor 

PKP.
Członkowie Zarządu: 1) Jerzy Kłossow- 

ski. nacz. Biura Personalnego, 2) mgr. 
Franciszek Matejski, zast. nacz. Biura Fi
nans., 3) Zygmunt Cwenarski, zast. nacz. 
Biura Personalnego, 4) Jan Brzeziński, 
kier, działu, 5) Stanisław Mroszczak, kier, 
działu, 6) Witold Goyrzewski, starszy refe
rendarz, 7) Paweł Ciechanowski, st. zawia
dowca odcinka dróg., 8) Bronisław Przybyl
ski, st. asesor, 9) mgr. Faściszewski Antoni, 
kier, działu, 10) Aleksander Sierański, prac, 
kontraktowy, 11) inż. Stefan Kolarzowski, 
kier, działu, 12) Franciszek Pozorski, st. 
asasor, 13) Aleksander Kwaśniewski, st. a-y 
sesor.

IŁ Komisja Rewizyjna;
Stanisław żmurko, naczelnik Biura Fi

nans., Stanisław Stanowski, kier, działu, 
Wojciech Torbiński, kier. Kasy Dyrekcyj- 
nej.

IIL Sąd Koleżeński:
Mgr. Kazimierz Gostkowski, kier, działu, 

inż. Witold Gintyłło, nacz- Oddziału Me
ehan., inż. Neumann, nacz. Oddziału Me
ehan,, Hieronim Dewiński, kier- działu, po
seł Stefan Matusiak.

Sprawozdanie z działalności Zarządu. 
Okręgu KPW za czas od 1 lipca 1934 do 24 
maja 1936 zostało wydane drukiem w for
mie broszury, bogato ilustrowanej, obejmu
jącej 103 stronnice.

Poza obszernym materiałem statystycz
nym, dotyczącym prac sekretariatu i działu 
organizacyjnego, sprawozdanie zawiera 
ciekawe dane z dziedziny realizacji celów 
i zadań KPW.

Działalność realizacyjna KPW ujęta jest 
w trzy referaty: wyszkolenia, wychowania 
fizycznego i kulturalno-oświatowy.

WYSZKOLENIE.
Referat wyszkolenia obejmuje: szkole

nie wojskowo-kolejowe, fachowo.ruchowe, 
ogólne PW, strzelectwo, krótkofalarstwo i 
hodowlę gołębi pocztowych.

wychowanie fizyczne,
W tym dziale pracy zorganizowano Klub 

Sportowy KPW Pomorzanin jako klub okrę
gowy i Klub Sportowy KPW Bydgoszcz. 
\V stadjum organiazeji jest klub w Tczewie 
i Gdyni. Znacznem zainteresowaniem ęie- 
szą się zawody międzyogniskowe, okręgo-
we i główne KPW. Największy rozwój wy
kazały gry sportowe, Sport kolarski zna
lazł szczególną opiekę ze względu na jego 
ważność jako czynnika Przysposób. Woj
skowego, Państwową Odznakę Sportową 
zdobyło w 1935 r. 28^6 członków.

DZIAŁ KULTURALNO-OŚWIATOWY.
Chlubą oaręgu pomorskiego KPW jest 

dział kulturalno-oświatowy, tworzący na
prawdę niepoślednie wartości. W dział ten 
zarząd okręgowy włożył dużo trudu i po
święcenia. Obejmuje on lwią część spra
wozdania.

Uczmy się latać
Dlaczego należy rozbudować szybownictwo

Szybownictwo czyli lotnictwo bezsilni
kowa jest najpiękniejszym sportem, który 
powinien być otoczony opieką całego spo
łeczeństwa.

Szybownictwo jest najtańszym środkiem 
wyszkolenia pilotów, jest elementarzem pi
lotażu. Piloci szybowcowi uzyskują wa
runki, wymagane do wyszkolenia się w pi- 
iotowaniu na> platowcach z silnikami. Z 
grona wyszkolonych pilotów lotnictwa sil
nikowego najzdolniejsi i najzdrowsi przej
dą do lotnictwa wojskowego, jako rycerze 
przestworza, będąc ostoja bezpieczeństwa 
napowietrznego.

Rozbudowa szybownictwa, to przyszłość 
floty powietrznej danego narodu. Rozbu- 
ńowa nrzemysłu lotniczego winna nastąpić

Prace kulturalno-oświatowe są środkiem 
służącym do wychowania członków Kolejo
wego Przysposobienia Wojskowego na oby
wateli świadomych swych praw i ciążących 
na nich z tego tytułu obowiązków. W tym 
celu rozwija i podnosi się 1) głębokie uczu
cie dla dzieła odzyskania niepodległości, 2) 
uczucie dumy i odpowiedzialności obywa
tela Rzeczypospolitej, 3) umiłowanie pań
stwa polskiego i polskiej tradycji historycz- 
9ei> 4) poszanowanie dla istniejącego ustro
ju, obowiązujących praw, instytucyj i urzą
dzeń państwowych, oraz gotowość do karne
go stosowania się do rozporządzeń -władz, 
5) zdolność do współpracy, ofiarności i zbio
rowych wysiłków, znajomość praw obywa- 
telskich i ofiarne wypełnianie obowiązków 
obywatelskich.

Dla osiągnięcia powyższego celu, KPW 
stosuje następujące sposoby realizacji: 1) 
rozmowy oświatowe przygodne, 2) wykłady 
oświatowe i pogadanki, 3) czytania zbioro- 
we, 4) obchody narodowe natury ogólno

Wielka pielgrzymka młodzieży akademickiej na Jasna Górę

Zdjęcie nasza przedstawia fragment procesji z cudownym obrażam Matki Boskiej.

Kiepura śpiewał bedzie na dziedzińcu wawelskim 
W Wiedniu śpiewał na... ulicy

Na zaproszenie prezydenta miasta Kra
kowa dr. KapUekUgo wysłane do Jana Kie
pury, nadeszło piamo od znakomitego śpie
waka, zawiadujące o przybyciu jego oko
ło U ozerwoa do Krakowa, gdzie wystąpi 
na królewskim dziedzińca Zamku Wawel, 
sklego z koncertem na cele budowy Muze
um Narodowego. Koncert ten mieścić się 
będzie w ramach programu „Dni Krako
wa".
-........... .... -■ .'umuj------ .-------..et—-----------_ —»bwb—B—na
OKRUCHY KULTURALNE.

Denar Bolesława Chrobrego
Ciekawy okaz numizmatyczny odkryto w Poznaniu — Twórczy umysł badacza 

odtwarza wypadki z przed tysUjca lat
Podczas porządkowania zbiorów numiz

matycznych Muzeum Wielkopolskiego pod
dano szczegółowym badaniom m- In. skarb 
słekańeowy, znaleziony przed 30 laty w 
Kinnie pod Mogilnem, o którym dyrektor 
gabinetu numizmatycznego w Berlinie prof. 
Menadier wydał w 1902 roku publikację. W 
tych dniach sekretarka prof. dr. Zakrzew
skiego, p. H, Cichorzewska, znalazła wśród 

wysiłkiem całego społeczeństwa, bowiem 
dzięki zwiększeniu liczby latających, zwięk
szy się ilość sprzętu lotniczego, a w następ
stwie liczne wytwórnie płatówców i silni
ków, zatrudnią obsługę i przyczynią się do 
zmniejszenia bezrobocia. Uprzytomnijmy 
sobie, że dla lotnictwa pracują nieomal 
wszystkie rzemiosła^ kopalnie, buty, rafi
nerie i rolnictwo.

Zapisujmy się na członków L O- P. P., 
organizujmy imprezy dochodowe na cele 
szybownictwa, składajmy ofiary na wy- 
szkolenie pilotów szybowcowych, myślemy o 
jednym celu, stworzenia potęgi lotniczej. 
Hasło „uczmy się latać" powinno być gwiaz
dą przewodnią każdej myśli Polaka i im
pulsem serca, bijącego po polsku.

polskiej i lokalnej, 5) przedstawienia tea
trów zawód.. 6) wiece oświatowe i zebrania, 
7) walkę z chamstwem, 8) wędrówki drużyn 
oświatowych, 9) zabawy i wieczornice ośw-ia 
towe, 10) teatry amatorskie, 11) chóry. 12) 
orkiestry, 13) gazetę mówioną, 14) radjo, 15) 
bibljotekę, 16) wydawnictwa oświatowe, 17) 
prace amatorskie, 18) kursy oświatowe, 19) 
kursy samokształceniowe, 20) wycieczki.

Element instruktorski składa się z ru
chliwych i bardziej wyrobionych członków 
KPW. którzy poza służbowemi zajęciami 
poświęcają swój czas pracy społecznej.

DOM KPW IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W GDYNI.

Widomym znakiem prężności organiza
cyjnej pomorskiego KPW jest wspaniały 
czteropiętrowy dom, wybudowany w Gdyni. 
W domu tym ogniskuje się praca KPW w 
Gdyni. Tam też członkowie wraz z rodzina- 
mi mogą znaleźć tani nocleg.

Ostatnio Kiepura wystąpił w Operze 
wiedeńskiej w „Cyganerji" i ..Toc«e". Jak 
zwykle, owacjom nie było końca. Po przed
stawieniu artysta swoim zwyczajem na uli
cy śpiewał przed gmachem opery dla tłum
nie zebranej tam publiczności. Policja 
wskutek zbiegowiska tylko z trudem zdo
łała utrzymać porządek uliczny.

ziomków monet z Kinna 6 cząstek pienią- 
dza o niezwykłym wyglądzie, z których u- 
dało się zestawić cały denar Bolesława Chro
brego- Na stronie głównej tej monety znaj
duje się ptak, a na stronie odwrotnej trzy- 
linjowy krzyż z półkolem i kulką w każ- 
dym jego kącie. Na obu stronach znajduje 
się napis „Prinoes Polonie”. Denar ten, 
zresztą bardzo rzadki, fest najdawniejszym
rodzimym dokumentem, na którym wystę
puje nazwa Polski.

Charakteryatycznem jest, że moneta po
siada ponadto napis w otoku „Vladuo Uj“, 
czyli po dopełnieniu niedobitych liter „Vla- 
duoi Dux".

Na temat tego znaleziska wygłosił w śro
dę 13 bm. w Pałacu Dzialyńskich, na posie
dzeniu Tow. Numizmatycznego, obszerny 
referat p. prof. dr. Zakrzewski. Prelegent 
zwróci uwagę na niezwykłą okoliczność, że 
do wybicia strony z ptakiem użyto tego sa
mego stempla, którym posługiwano się zaw- 
sze do bicia zwykłych denarów typu Prin-
ceń Polonie i złączono go z nieznanym do. bytku, jak Prinoes Polonie. Tw-ierdzono 
tąd tłokiem ks. Wladywoja. i wprawdzie już dawniej, że denar ten po-

Wobec tęgo zachodzi pytanie — mówił j wstać musiał na początku panow ania na- 
prof. Zakrzewski — W jakich okoljcznoś- szego wielkiego króla, lecz nie'miot)? n - l« 
ciach pieniądz ten mógł powstać. Historja ' dowodu. Dopiero nowe odkrycie usuwa 
poucza nas, że Cseai, sprzykrzywszy oobie | wnaałką wątpliwość.

Czesi zabronili angażowa- 
nia polskich artystów
Ód dłuższego czasu pomiędzy Polska 

i Czechosłowacją panują nienormalne sto
sunki w dziedzinie wymiany t. zw. żywej 
twórczości artystycznej. Jak wiadomo, wy. 
miana artystów pomiędzy poszczególneml 
państwami istnieje na zasadach t- zw. -wza
jemności i normowana jest przez odpowie
dnie komisje.

Władze czeskie, jak również związki ar
tystów i dyrektorów scen widowiskowych 
zabroniły czeskim przedsiębiorstwom roz
rywkowym angażowania artystów polskich. 
Zarządzenie to spowodowało odpowiednie 
ustosunkowanie się i polskich związków ar
tystów i dyrektorów widowiskowych, które 
wydały odpowiednie zarządzenia nieanga- 
żowania artystów czeskich.

Na Fundusz Obronv Na'odowei
(ej) Na posiedzeniu Związku Ziemian w 

miesiącu marcu br. inż. R. Stodolski z Gró
dek zaproponował zebranym rolnikom, aby 
opodatkowali się na rzsez Funduszu Obro
ny Narodowej- Jako pierwszy inż. St. za
deklarował 1. 5. br. 50 centnarów żyta, ape
lując do rolników powiatu, by również do
browolnie opodatkowali się na ten cel po 
2 funty żyta z morgi użytków i równowar 
tość tego wpłacali corocznie w dniu 1. 10- 
do K. K. O. miasta Działdowa.

Związek Nauczycielski pow. działd. za
miast wieńca złożył kwotę 30 zł- — na F. 
O. N-. uznając ze swej strony ten sposób 
uczczenia I rocznicy zgonu Wielkiego Mar
szałka za najlepszy i zarazem najrealniej-, 
szy.

Pozatem z tej samej okazji zainicjowali 
obywatele notarjusz Wyrwicz z Działdowa 
i dzierż, domin. Skąpski z Wielkiego Łęc
ka. łańcuch składek na ten sam cel. Po
czątek zatem Już zrobiono.

Oby patriotyczny 1 doniosły przykład 
zacnych obywateli zyskał ną terenie powia
tu działdowskiego jaknajHczniejszych na
śladowców.

Pociąg popularny x Tornnla 
I Bydgoszczy nad morze

W związku z wczorajszą naszą notatką 
w sprawie pociągów popularnych n.ed mo
rze, P. R. P. ..Orbis" komunikuje nam, .żć 
pociąg taki na Zielona Święta ode'dzie i z 
Torunia oraz Bydgoszczy,

Odjazd pociągu nastąpi dnia 30 km. w 
godzinach wieczornych, a przyjazd do Gdy 
ni 31 bm. około godz. 4 rano.

Zasłuiona kara za czarna 
roboto niemiecka

(ej) Inspektor Szkolny z Nowegomiasta u-, 
karał w tych dniach Emmę Samselówne z 
Krasnołąki, Frycza Wondzińskiego z Sk’ir- 
pla ! Łisbet Domanowską z Pierławkl, pó 
zł. 100 — z zamianą na 5 dni aresztu za 
nielegalne nauczanie języka niemieckiego 
pod pretekstem udzielania nauki religji 
ewangel. na terenie pow. działdowskiego. 
Ukaranych schwytano in flagranti, jakkol
wiek proceder ten mieli uprawiać już od- 
dawna.

nieszczęśliwe rządy Bolesława li (Rudego/, 
ofiarowali berło księciu Władywojowi. po
chodzącemu prawdopodobnie również z ro 
du Przemyślidów, który nąówczas przeb> 
wal na dworze Chrobrego. Książę ten przy
był w lipou 1002 do Pragi, gdzie zmarl po 
kilku miesiącach panowania.

Jest rzeczą niewątpliwą, że nowoodkry- 
ty denar odnosić się musi do tych właśnie
wypadków. Kandydatura Wladywoja była 

’ bowiem Chrobremu na rękę. Chcąc więc za 
i znaczyć swą zgodę oraz zwierzchowność 
) nad protegowanym, wręczył mu tłok prze- 
■ starzały, ale o wielce charakterystycznym , 
napisie, do własnego użytku. Z tego wyni
ka, te denar nasz opuścił mennicę praską 
w r? 1002,

Niepospolita wartość naukowa monety 
polega na term że rzuca ona światło na po
litykę Chrobrego wobec Czech, specjalnie na 
jego udział w sprawie objęcia rządów w 
tym kraju przez Władywoja. Pozwala nam 
zarazem ustalić czas bicia tak ważnego za
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Ślub pod gradem kul „dum-dum”
Małżeństwo prasowe. — Ceremonja ślubna wśród rabuj*ących tłumów’. — Przypadkowe spotkania na trzech 

kontynentach. — Nareszcie sami
Cała prasa europejska w sprawozda

niach z Abisynji podała ostatnio krótką 
wzmiankę, że podczas, gdy bandy rozwy

drzonych żołnierzy łupiły Addis - Abebę,
: gdy trzeszczały karabiny maszynowe i pa- 
' dały kule ,dum-dum“ — w ambasadzie an- 
! gielskiej odbył się ślub dziennikarza an- 
[ gielskiego, Steera z dziennikarką francuską 
jHerrero. Losy, które gnały młodych spra- 
iwozdawców wielkich dzienników7 przez trzy 
i kontynenty, zostały romantycznie rozwią- 
' zane w stolicy cesarstwa Negusa Negesti.
KRÓTKIE „TAK", PRZYGŁUSZONE TER. 
KOTANIEM KARABINU MASZYNOWEGO.

; — „Tak!“ — powiedziała panna Małgo
rzata Herrero, gdy kapelan ambasady an
gielskiej w Addis Abebie zwrócił się do 
niej z pytaniem, czy „ma dobrą a nieprzy
muszoną wolę wziąć sobie za małżonka" p. 
Jerzego Steera, specjalnego wysłannika 
„Times'a" na arenę walk włosko-abisyń- 
skich. Lecz nikt nie usłyszał tego krótkie
go, a jednak bardzo ważnego słówka „tak", 
padającego z koralowych ust młodej dzien
nikarki francuskiej, ponieważ w tej samej 
chwili, ustawione przed ambasadą karabi
ny maszynowe rozpoczęły ogień w kierun
ku grupy bandytów, którzy rozpoczynali 
atak na gmach ambasady. Wobec czego, 
Małgorzata musiała jeszcze raz powtórzyć, 
krzycząc z całych sił: „Tak, tak, tak, ja go 
thcę, tego Jerzego Steera!" Kiedy zakoń
czono tę niezwykłą ceremonję * ślubną, 
gdzie miast organów, czy chóru, akompa
niament stanowił trzask śmiercionośnych 
karabinów, wszyscy zgromadzeni uczestni
cy uroczystości, zaintrygowani nagłością 
zaślubin, zasypali państwo młodych gra
dem pytań, chcąc poznać historję ich mi
łości.

Dziennikarska para, zaiste, w niesamo
witych okolicznościach została złączona wę
złem małżeńskim, lecz te warunki w zupeł
ności odpowiadały poprzednim awanturni
czym przeżyciom. Zapytani, dlaczego po
brali się właśnie teraz, gdy bandy abisyń- 
skie napastują schroniska Europejczyków, 
i gdy ci, dla własnego bezpieczeństwa ska
zani są na więzienie w ambasadzie, pań- 
two młodzi oświadczyli, że w okresie dzia
łań wojennych nie mieli czasu na ślub, bo 
tak jedno, jak i drugie, musiało zdobywać 
najnowsze wiadomości z frontu dla swych 
dzienników7. Dzięki temu „aresztowi pre
wencyjnemu" goście, weselni usłyszeli hi
storję współzawodnictwa i znajomości 
dwojga młodych. A znajomość ta nie roz
wijała się, a<ni w saloniku, pod czujnem 
okiem mamy, ani w biurze, ani na boisku, 
ani na dancingu. Trochę inne miała tło!

PIERWSZE SPOTKANIE.
Cl dwoje —r „łowcy sensacyj", wzdłuż i 

Wszerz przemierzający świat dla zdobycia 
sensacyjnych wiadomości, spotkali sic po
raź pierwszy w Mandżurii, wkrótce przed 
rozpoczęciem ofensywy japońskiej.

W owym czasie, Jerzy Steer przybył do 
Charbina, a dowiedziawszy się, że oddziały 
japońskie wyruszyły w głąb Mandżurji, po- 
stonowił zdobyć jakiś wehikuł, by udać się 
wślad za wojskiem. Po żmudnych poszu
kiwaniach wynalazł nareszcie jakiegoś roz
klekotanego Forda, którego właściciel, po 
długich targach zgodził mu się wypożyczyć. 
W czasie tych poszukiwań dziennikarz kil
ka razy spotkał w garażach jakąś młodą 
osóbkę, która również chciała wynająć au
to, jednakże wysiłki jej były bezskuteczne. 
Steer nisbardzo zdziwił się, widząc, w chwi
li, gdy zadowolony siadał w auto, że owa 
nieznajoma biegnie do niego. Z galanterią, 
wrodzoną Anglikom, młody dziennikarz 
zaczekał na biegnącą, i nieproszony jeszcze 
o nic, zaproponował swoje usługi. Panien
ka chętnie oświadczyła gotowość korzysta
nia z nich i poprosiła Anglika, by zabrał ją 
z sobą na front. Steer, przypuszczając, że 
młoda dama jest conajmniej miljonerką, 
pragnącą przygód w nieznanym kraju, 
chętnie zgodził się zabrać panienkę ze sobą, 
tembardziej, że nie uśmiechała mu się sa
motna podróż przez stepy mongolskie.

Wszystko byłoby dobre, gdyby owa mło
da osóbka nie poczuwała się do zadość
uczynienia konwenansom, i gdyby nie wy
znała kim jest. Sądziła zresztą, że Anglik, 
widząc jej usiłowania dostania się na front, 
domyślił się w jakim charakterze tam je- 
dzie. Ona przecież odrazu poznała w nim 
kolegę po fachu. Zachwycona zaś rycer
skością Steera, okazaną jej, wyznała mu, że 
jest bardzo zdziwiona, no i oczarowana za
chowaniem się „drogiego kolegi"; potem 
zaczęła mu opowiadać o dzienniku, który 
ją wysłał do Azji. Wówczas dopiero An
glik zrozumiał, że owa Małgorzata Herrero, 
którą brał za ekscentryczną miljonerkę, — 
jest dziennikarką. I „drogi kolega" zmie
nił postępowanie. Natychmiast zatrzymał 
auto, otworzył drzwiczki i pomógł koleżan
ce wysiąść. A gdy oddalił się o parę me
trów7, obejrzał się na zamienioną ze Zdzi
wienia w słup soli, koleżankę, roześmiał 
się, zagrał na nosie i... pokazał jej język.

Nie przypuszczał, że los spłata mu figla, 
i że kiedyś spotka jeszcze tak spostpono
waną przez siebie koleżankę.

DRUGIE SPOTKANIE.
Wkrótce przed wybuchem „zatargu" 

_włosko-abisvńskiego, Steer przyjechał . do 

i Rzymu, aby za wszelką cenę dostać się do 
Mussoliniego i przeprowadzić z nim wy
wiad. Zdawał sobie doskonale sprawę, że 
każde słowo, wypowiedziane w tym czasie 
przez II Duce o kwestji włosko-abisyńskiej, 
może mieć historyczne znaczenie, i już -wi
dział w marzeniu, jak dziesiątki tysięcy 
Anglików, czytających „Times‘a“, z uzna
niem dla jego zdolności, czytają „Nasz spe
cjalny wysłannik Jerzy Steer, przyjęty przez 
Mussoliniego, pierwszy dowiedział się, że..."

Lecz marzenia jego zostały zupełnie 
zdruzgotane, właśnie wtedy, gdy już się 
wydawał być blisko nich! Udało mu się 
bowiem dotrzeć do Pala*zzo Venetia i już 
nawet miał wyznaczoną godzinę audjencji. 
Wzruszony Steer siedział w poczekalni i za
stanawiał się w jaki sposób wyciągnąć od 
Duce jak najwięcej wiadomości, gdy nar 
gis otworzyły się drzwi od pracowni Mus
soliniego i ukazała się w nich młoda, za
dowolona, roześmiana, elegancka dama* 
Steer spojrzał na nią z zainteresowaniem 
i... osłupiał, bo poznał w niej koleżankę z 
Charbina! Małgorzata Herrero rówmież go 
poznała i odpłacając „drogiemu koledze" — 
pięknem za nadobne, również pokazała mu

Kapłani buddyjscy w maskach gazowych

W wielkich ćwiczeniach obrony przeciwgazowej w Tokjo wzięli udział takie kapłani buddyjscy

Majowy miljon
Dzień 25 maja r. b. pozostanie w pamię

ci szeregu osób. Już od ósmej rano eała 
Polska zgromadzona przy głośnikach ra- 
djowych oczekiwała wyniku ciągnienia o- 
statniego dnia czwartej klasy trzydziestej 
piątej Loterji Państwowej-

Ponieważ antena była zajęta, dopiero 
o pół do dziewiątej rozległ się głos w mi
krofonie z Generalnej Dyrekcji Loterji.

— Główna wygrana w kwocie miljona 
złotych padła na numer . . .

Miljony ludzi czekało z zapartym odde
chem.

— ...66.958.
— Gdzie? kto? jak?
Oczekiwanie wygranej przemieniło się 

w ciekawość. Wkrótce jednak już było wia
domo, że szczęśliwy numer padł na los 
zakupiony w warszawskiej kolekturze, a 
wybrańcy fortuny — sami warszawianie.

Zjawili się wkrótce w biurach Loterji, 
szczęśliwi i uśmiechnięci. Nie taili swoich 
nazwisk, bo — jak twierdzili — i tak się 

Lusterko kieszonkowe uratowało im życie
Przygoda

James Willis i przyjaciel jego Jerzy 
Trench, oba*j z San Francisco, 
już od sześciu dni płynęli na pokładzie 
małego jachtu motorowego, zdani na łaskę 
fal. Motor popsuł się i w żaden sposób nie 
można było uskutecznić naprawy. Radjo- 
wej stacji nadawczej nie posiadali, a prąd 
morski, na łasce którego się znajdowali, 
był wysoce niekorzystny i unosił jacht co
raz dalej od wybrzeża amerykańskiego na 
pustynię wodną Pacyfiku, w okolice, do 
których rzadko kiedy zaglądają inne stat
ki. Na szczęście znajdował się na jachcie 
dostateczny zapas żywności i wody, który 
przy pewnych ograniczeniach mógł star
czyć na kilka dni. Pozatem iednak sytua-

na fachcie ।
cja przedstawiała się rozpaczliwie, zwła-l 
szcza że na pokładzie jachtu nie było żad-l 
nych urządzeń sygnalizacyjnych i zaćho-l 
dziła obawa, że inne statki wogóle nie do-l 
strzegą małego jachtu. i

W południe szóstego dnia pojawił się] 
istotnie statek na widnokręgu. Ale jaki 
zwrócić jego uwagę? W jaki sposób dać! 
znać o sobie. I

W tern przypomniał sobie Willis o malemŁ 
lusterku kieszonkowem. Odszukał je na tych i 
miast i począł dawać niem znaki statkowi! 
Istotnie, na statku zauważono lśniąty punkt 
na morzu i pospieszono obu zrozpaczonymi 
już rozbitkom z pomocą. Uratowało ich lu* 
sterko kieszonkowe i — słońce. i

język, oraz stosownie do ceremonjału z 
przed kilku lat... zagrała na nosie.

TRZECIE SPOTKANIE.
Po raz trzeci los zetknął oboje młodych 

dziennikarzy w Afryce Wschodniej.
Oboje mieszkali w Asmarze, w tym sa

mym hotelu, nawet na tern samem piętrze, 
tak, że w ciągu dnia zmuszeni byli spoty
kać się niezliczoną ilość razy, jednakże nie 
odzywali się do siebie zupełnie. Przecież 
przeżycia w Mandżurji i Rzymie nie łączy
ły ich wcale...

Pewnego dnia, Steer zauważył, że jego 
współzawodniczka organizuje karawanę. 
Zaintrygowany tern, dowiedział się od 'służ
by hotelowej, że młoda dziennikarka wy
biera się do Dessje. Tego samego dnia, 
Steer z wiarogodnych źródeł dowiedział 
się, że właśnie Dessje będzie celem najbliż
szego bombardowania lotniczego. Wów
czas, z wielką coprawda niechęcią, zdecy
dował się zamienić parę słów ze znienawi- 

Idzoną konkurentką i ostrzegł ją przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem. Jednak p Mał- 

i gorzata inaczej zrozumiała jego nagłą tro- 
I skliwość, i gdy radził jej, by wstrzymała 

wszyscy dowiedzą, a zresztą nie ma czego 
ukrywać.

Połówkę tego miljona wraz z kilkoma 
przyjaciółmi posiadał p. Władysław Jan
kowski, urzędnik prywatny, poważny pan 
w sile wieku, który spokojnie i rzeczowo 
podjął okrągłą sumę 400 000 zł.

Jedną ćwiartkę posiadała młoda i bar
dzo przystojna osóbka, żona inżyniera, pa
ni Wanda Jezierska. Mąż w tej chwili na 
ćwiczeniach wojskowych, ale rezolutna pa
ni Wanda, sama sobie doskonale dała radę 
z inkasowaniem pieniędzy i umieszczeniem 
ich w banku.

Ostatnią /ćwiartkę miał młody urzędnik 
państwowy, pan Jan Wesołowski. Ćwiart
kę tę nabył do spółki ze swymi kolegami i 
w ich imieniu, wesoły i beztroski, podjął 
200.000 zł. Poszło mu to łatwo, gdyż, jako 
kasjer, przyzwyczajony jest do wielkich 
sum. Oczywiście spora część tej gotówki 
— to jego własne dziś pieniądze.

Ciągnienie pierwszej klasy trzydziestej 
szóstej Loterji 18 czerwca.

PUD6R
6 LOŁ:

przygotowany na zasadach 
wiedzy ścisłej. Przylega 
do cery. Matuje, upiększa 
i chroni przy wietrze.

oe
eTorysze tu

się z wyjazdem do Dessje, odpowiedziała 
mu: „Ach, pan prawdopodobnie również się 
tam wybiera, i boi się, żebym go nie ubie
gła.?"

Tej samej nocy Małgorzata Herrero 
opuściła Asmarę.

A w panu Jerzym znowu obudził się; 
gentelman. Zaczął sobie wyrzucać, że pu
ścił młodą kobietę bez opieki na pustynię, ■ 
pełną niebezpieczeństw ze strony lotnikowi 
włoskich, nawymyślał sobie serdecznie L.. ■ 
ruszył w ska.lista putynię, w ślad za gor
liwą dziennikarką. W końcu, po kilkuna- 
tu godzinach uciążliwego pościgu, Steer 
spotkał koleżankę zupełnie samą na skali- 
stem pustkowiu, w dodatku zranioną dość, 
poważnie w prawe ramię.

Młody Anglik, z wpra-wą godną praw
dziwego Samarytanina, zajął się opatrun- • 
kiem zranionego ramienia. Wyciągnął z 
plecaka bandaże, jodynę i zabrał się do 
dzieła. Panna Małgorzata przemęczona i 
wyczerpana przygodami i raną zaczęła rze
wnie płakać. Potrochu z bólu w ramieniu, 
potrochu ze wściekłości, że nie udało jej 
się dokończyć wyprawy, potrochu, zpowodu 
ciągłych samotnych podróży po świecie, no 
i co'najdziwniejsze, spowodu... młodego 
mężczyzny, który pospieszył jej z ratuii- 
kiem. Trzeba przyznać, że ostatecznie miar 
ła dość dużo powodów1 do płaczu, i chyba 
nikogo to nie zdziwi, że Anglik, czuły na 
niedolę bliźnich, a zwłaszcza kobiet... są
czą! ją czule pocieszać.

NARESZCIE SAMU 
PRZY REMINGTONACH.

„Cóż mi wreszcie pozostało robić w tar 
kich okolicznościach" — zwierzał się młody 
małżonek gościom zaproszonym na cere
monję ślubną. „Teraz jesteśmy już mał
żeństwem, i uważam, że to najlepszy spo
sób unieszkodliwienia naszego współzawo
dnictwa". Oczywiście, goście przyznali mu 
rację.
. Ponieważ młodzi państwo Steerowie nie 
chcieli zrezygnować z podróży poślubnej, 
mimo, że oboje tyle napodróżowali się, po
stanowili odbyć choćby namiastkę podróży^ 
która swoją oryginalnością miała zastąpić 
czas trwania prawdziwej podróży poślub
nej. Wsiedli więc do karety i pod gradem 
kul Abisyńczyków, przy dźwiękach potęż
nych detonacyj i iluminacji spowodowanej 

i przez pożary, okrążyli ogród ambasady an
gielskiej, narażając się na przestrzeni tych 
kilkuset metrów na gwałtowną śmierć, z 
ręki rozwydrzonych żołdaków.

A gdy wreszcie, po tym wyczynie młodej 
pary, rozeszli się goście weselni i młodzi 
zostali sami w małym pokoiku, wówczas 
każde z nich usiadło przy małym Reming
tonie, by napisać historję swych romanty
cznych zaślubin.

Trzeba jednakże zaznaczyć, że twarze 
ich promieniały wielkiem szczęściem.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szlankę natural
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Okręty za kakao
Brazylja zaczyna rozbudowywać iwą 

flotę w szybszem niż dotychczas tempie. 
Zaległości, które jeszcze sięgają r. 1934, 
mają być obecnie odrobione. Rząd brazy
lijski zawarł umowę z włoską stocznią 
„Cantieri Riuniti Italiani" na dostawę 6 
łodzi podwodnych o wyporności 50 tonn, 1 
transportowca a 5000 tonn, oraz 2 lekkich 
krążowników. Inna stocznia włoska otrzy
mała zamówienie na 10 torpedowców. Je
dnorazowe zamówienie, obejmujące naraz 
tyle jednostek, jest rzadkością i normalnie 
wymagałoby olbrzymich kredytów. W tym 
wypadku jednak obeszło się bez pieniędzy. 
Brazylja płaci za okręty kawą, kakao, ba
wełną, rumem i innemi towarami kolon- 
jalnemi.

NA OSTRZU JĘZYKA.

Tempora mutantur
Kiedyś żydzi narzekali 
na hitlerję i Hitlera, 
teraz Hitler — to drobnostka-----
nowa gnębi ich cholera.

Kiedyś żydów bili w kraju, 
co faszyzmem bardzo słynie, 
teraz tam już ich nie b i j ą, — 
zato grzmocą W— Palestynie!

Kiedyś rwetes podnosili, 
bojąc się germano-draba, 
teraz modlą się gorąco: 
broń nas, Jahwe, od.. Araba!
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— Wybacz, jeśli zwrócę cj uwagę na jedną, oko

liczność Zgodnie z twojem życzeniem powstrzymuję 
się od kombinacyj, ale przecież nie jest wykluczone, 
że spadkobierczyni okażę się niegodną, dziedzictwa. 
Przecież mogła popełnić jakiś czyn dyskwalifikujący 
ją. Kodeks taką okoliczność przewiduje, prawda? 0- 
tóż wystawmy sobie, że popełniła ona taki ezyn i te
stament zawiera passus, na mocy którego okazuje się, 
że Trost wybacza jej coś, co szczerze mówiąc, zasłu-* 
guje na nazwę grubej niewdzięczności wobec ojca. 
Czy i w takim razie dokument ten nie miałby dla ni
kogo wartośi?

— Gadasz, jak urodzony prawnik! Moje uznanie 
— zauważył Tomaszewski. Przez chwilę palił w mil
czeniu i naraz zapytał: — Jakie żądania stawia po
siadacz testamentu w liście do pani liki?

— Pieniądze mają być złożone w jeden pakiet w 
banknotach pięćdziesięciozłotowych.

— No tak, to zrozumiałe. Chodzi mu o to, żeby 
trudniej było skontrolować numery banknotów. Gdy
by mu wręczono same pięćsetzłotówki, niełatwo by
łoby je wydać.

— Przypuszczalnie o to mu chodziło. Pakiet ten 
ma nabywca trzymać pod prawem ramieniem i dziś 
o godzinie siedemnastej spacerować po ulicy Piekar
skiej na Woli naprzeciwko fabryki żarówek. Ktoś się 
do niego zgłosi.

— Aha, w takim razie ten pakiet z pięćdziesię
ciozłotówkami ma jeszcze jeden cal. Pod prawem ra
mieniem.... e?yii, że moja prawica ma być skrępowa
na w ruchach. Tak, o siedemnastej, powiadasz? O tej 
porze jest jeszcze dość jasno, żeby sprawdzić, czy 
banknoty są prawdziwe, a dokument autentyczny. 
Propozycja odrzucona z powodu niemożności wyko
nania!

— Jakiej znów niemożności?
— Takiej, że piękna pani Ilka niewątpliwie po

kazała list nietylko tobie, ale i dwudziestu innym o- 
sobomł Dziś o siedemnastej będzie na Piekarskiej 
prawdziwy deptak. Spodziewam się przynajmniej se
tki ciekawych! Czy można się skomunikować z tym 
jegomościem, celem postawienia mu kontrpropozy- 
oyj?

— Można. —- Horyński wyciągnął z kieszeni skra
wek papieru i położył go przed Tomaszewskim na 
stole. •— Jegomościa tego, czy też tę panią można zła
pać pod tym numerem telefonu. Tak przynajmniej 
podane było w liście. Oczywiście, zanotowałem sobie 
numer.

— Świetnie!
— Dziękuję ci za pochwałę. Naturalnie informo

wałem się w dalszym ciągu, co to za telefon. Okazuje 
się, że aparat znajduje się w zupełnie pustem miesz
kaniu. Dalej już nie śledziłem i sądzę, że postąpiłem 
zgodnie z twojemi życzeniami. Sądzę jednakże, że do 
aparatu tego włączony jest jakiś dobrze ukryty drut. 
Gdybyśmy wszczęli poszukiwania, prawdopodobnie 
nie wystarczyłoby nam czasu na wytropienie miesz
kania, w którem istotnie znajduje się złodziej. Zdo
łałby on szybko zniszczyć to zakonspirowane połą
czenie.

— Jestem tego samego zdania. Doskonale się skła
da, że mogę mu zakomunikować swoją kontrpropo
zycję. Powiem, że będę miał ten testament bez zapła
ty 1 że radzę mu, żeby mi go niezwłocznie wręczyłl

— I sądzisz, że on, który tyle nadziei pokładał w 
tym papierku, zgodzi się na twoje żądanie? •—• Ho
ryński spoglądał ze zdumieniem na człowieka, który 
mówił z taką niezwykłą pewnością siebie.

— Jeśli mnie zna, posłucha z pewnością! A prze
cież na pewno zna osoby interesujące się nim, jak 
również faktyczny stan sprawy. A co do szczegółów 
spotkania, to i w tej mierze zmuszony jestem, celem 
zapewnienia sobie bezpieczeństwa, wydać pewne dys
pozycje. (> której godzinie można do niego dzwonić?

— O każdej!
— Jak? — Tym razem twarz Tomaszewskiego 

zdradzała prawdziwe zdumienie. — O każdej godzi
nie?

— Wiem tylko tyle, ile zawierał list pani liki. 
Tak, o każdej!

— O każdej godzinie? — Tomaszewskiemu po
trzeba było kilka minut, żeby okoliczność tę pogo
dzić z dotychczasowym biegiem myśli. Wreszcie po
jął. — Wszystko w porządku. Tem lepiej!

— Co zamierzasz zrobić?
—- Powiedzieć mu to, co mam do powiedzenia. 

Czy list zawiera jeszcze jakieś żądania?
— Nie. Ale przypuszczam, że osobnik ten będzie 

uzbrojony.
— Dobrze, dobrze, — Tomaszewski wstał szybko. 

Był najwidoczniej bardzo zadowolony z przebiegu ro
zmowy, — Zadzwonię do niego zaraz

Manewry marynarki woiennei St, Zjednocz.

Podczas manewrów zostały uszkodzone dwa okręty 
wojenne

~ A jak oznaczysz miejsce spotkania?
— Sam jeszcze nie wiem- Zresztą to sekret, któ

rego... — roześmiał się wesoło — którego nie zdradzę 
zaufanemu człowiekowi inspektora Gałązki.

Przy tych słowach znalazł się przy drzwiach.
— Andrzej!
— No?
Horyński stanął przy nim-
— Słuchaj, nie będę ci przeszkadzał, ale powiedz 

mi, gdzie ma się odbyć wasze spotkanie! Znamy się

£Fen «naft oclhronnij 
noszą

Kryształ i Jubileuszowe 
Browaru Grudziądzkiego 

SOMMER A.

przecież od tak dawna. Chcę być blisko ciebie. Rozm
iniesz mnie, na wszelki wypadek I A nuż się coś wy
darzy! Przecież to rozprawa na śmierć i życie!

— Wiem o tem, wiem o tem dobrze! Nie po ras 
pierwszy w życiu znajduję się w takiej sytuacji.

— Nie puszczę cię samego!
— Oj, chłopcze, chłopcze — Tomaszewski był wy. 

raźnie rozweselony; skinął Horyńskiemu głową i w 
następnej chwili znalazł się za drzwiami-

Horyński wziął natychmiast płaszcz i kapelusz 1 
poszedł za nim- Kiedy wyszedł na ulicę, dostrzegł, że 
Tomaszewski wchodzi do apteki- Przez wielką szybą 
wystawową widać było, jak wkłada monetę do auto
matu telefonicznego. Rozmowa trwała bardzo krótko. 
Kiedy Tomaszewski wyszedł zpowrotem na ulicę, Ho- 
ryński przystąpił do niego.

— Muszę ci zakomunikować, że inspektor Gałąz- 
ka wzywa cię natychmiast do siebie.

— Dziękuję za wiadomość. Pójdę, skoro tylko 
czas mi na to pozwoli.

™ Słuchaj, to rozkaz służbowy. Gałązka powie
dział; funkcjonarjusz Tomaszewski ma się natych
miast u mnie zameldować i przedłożyć akta T.

— Wobec tego muszę się udać po te akta. Tym
czasem czas mi na to nie pozwala. — Skinął na tak
sówkę, ale nim wsiadł, zwrócił się do Horyńsklego i 
powiedział niespodziewanie: — Nie chcę mieć przed 
tobą żadnych zbytecznych tajemnic. Zamówiłem tego 
jegomościa na godzinę siedemnastą, spotkamy się na 
Radzymińskiej obok wału kolejowego.

Twarz Horyńskiego, spoglądającego wślad za od
jeżdżającą taksówką, zdradzała raczej każde inne 
uczucie niż zadowolenie, najprędzej było to przera
żenie.

Po chwili wahania wszedł do sklepu i zadzwonił 
do Józia Stachowicza, swego pupila, za którego po
średnictwem uczynił z „Gońca** coś w rodzaju swego 
oficjalnego organu.

— Jesteś! To dobrze! Jeśli numer nie jest jeszcze 
zamknięty, zamieść na pierwszej stronie wiadomość 
następującą: „Przed ostatecznena rozwiązaniem za
gadki morderstwa Trosta**.

Było to o godzinie trzynastej trzydzieści.
(Ciąg dalszy nastąpi)

WESTON MARTYR (8)

KOPALNIA ZŁOTA
Opowiadanie (s angielskiego)

(Dalszy eiąg)-
Ani śladu! — rzeki wreszcie Mac 

l zapatrzył się w czarny piasek, który 
pokrywał dno miski. — Tak, jak sobie 
myślałem. Ale pan najlepiej uczyni, za
wiadamiając Shiela, że napotkaliśmy na 
„reef“. Poślij mu pan także kilka próbek, 
to sam sę przekona, o czem zresztą już 
przedtem wiedział, że na „Feniksie** nie
ma złota. No, i prawdopodobnie teraz 
rozpocznie swoje krętactwa z akcjami.

MAC PISZE LIST
Tego samego dnia jeszcze wieczorem 

Mac uczynił coś, czego dotychczas nigdy 
a niego nie zaobserwowałem. Począł 
pisać list. Podchwycił moje zdzi
wione spojrzenie i odpowiedział na moje 
nieme pytanie:

— Piszę do pewnego maklera w 
Jo*burgu. aby zakupił dla mnie za 30 
funtów sztęrl. akcyj „Feniksa**. Ostatni 
ich kurs wynosił — 1 szylinga, tak że po
winienem otrzymać około 600 akcyj. Ku
piłbym ich chętnie całe stosy, ale 30 fun
tów to wszystko, co posiadam. Trudno! 
Niech pan na mnie nie patrzy z takiem 
przerażeniem, pan myśli prawdopodob
nie, że zwariowałem? Dlatego, że ostat

nie pieniądze pakuję w kopalnię złota, o 
której sam wiem, że złamanego grosza 
nie jest warta? Niech pan tak źle o mnie 
nie myśli! Nie zwarjowałem jeszcze. Je
stem przekonany, że posunięcie to opła
ci mi się sowicie, i radzę panu: jeśli pan 
ma trochę oszczędności, niech pan je też 
poświęci. Wierz mi, chłopcze, nie poża
łujesz.

W mojej szczenięcej naiwności uda
łem, że zastanawiam się przez chwilę 
nad radą Mac*a, poczem odparłem gło
sem któremu usiłowałem nadać ton po
wagi i doświadczenia.

KUPUJE AKCJE „FENIKSA".
— Allright! Dziękuję. Rozumiem. Pan 

liczy na to, iż Shiel zainscanlzuje jakiś 
podstęp, który sztucznie wyśrubuje kurs 
akcyj. Nie widzę powodu, dlaczego mie
libyśmy dopuścić, aby taki drab jak 
Shiel zagarnął cały łup dla siebie. Zabie- 
rzmy więc i my choć cząstkę z tego, co da 
się wydobyć z „Feniksa**. Oto siedem 
funtów, Mac To wszystko, co posiadam, 
ale będę panu wdzięczny, Jeśli pan je po- 
śle maklerowi wraz ze swemi pieniędz
mi. Będziemy uważać na notowania kur
su w gazecie i na Shiela. Jeśli on zacznie 
oddawać akcje, to i my to uczynimy.

Mac chrząknął znacząco przy tych 
mądrością ociekających słowach i od 
parł:

Pozostaw to już mnie, chłopcze. 
Niech cię o to głowa nie boli. Gdyby pan 
to uczynił, nie dziwiłbym się wcale, gdy
byśmy wpadli.

Powody zwyżkowania i spadania ak
cyj, zwłaszcza akcyj kopalń złota, są dla 
mnie wciąż tajemnicą, której nie mogę 
zgłębić. Różni ludzie tłumaczyli mi od 
czasu do czasu tajniki tej sprawy w spo
sób jasny i od podstaw. Ale nikt z nich 
nie umiał na akcjach zbić majątku, co 
wydawało mi się bardzo dziwnem i po- 
dejrzanem. Nadzieja, że na ciemną i nie
jasną sprawę padnie wreszcie trochę 
światła, jest powodem, dlaczego tak do
kładnie opisuję wypadki na miejscu i na 
rynku akcyj, od chwili, kiedy dokopali
śmy się w Roodefontein do „złotonoś
nych** pokładów.

W poniedziałek rano natrafiliśmy na 
„reef“, a w nocy z poniedziałku na wto- 
rek według ludzkich obliczeń o fakcie 
tym mogli wiedzieć na całej kuli ziem
skiej oprócz mnie tylko Mac i nasi mu
rzyni. We wtorek rano udałem się do 
Roodefontein, aby wysłać list Mac*a do 
maklera i moje sprawozdanie i woreczki 
z próbkami do Shiela.

W połowie drogi do Roodefontein spot
kałem Pieta w jego wozie kaplandzkim, 
pędzącego na złamanie karku w stronę 

kopalni „Feniks**. Piet na właena ocąy 
pragnął się przekonać, czy pogłoska o 
dokopaniu się do „reęfu**, i to w y s oe • 
złotodajnego, polega na prawdzl*- 
Na gorączkowe pytania Pieta odpowie
działem głuchem, wielomówiącem mil
czeniem. Uważałem jedynie za stosow
ne, zakomunikować Piętowi, że Mac sie
dzi u wejścia do szybu z... karabinem w 
każdej dłoni, gotów strzelać do każdego 
intruza, któryby pojawił się na widno
kręgu.

Browna zastałem na posterunku.' 
Skrępowany swemi obowiązkami shiż- 
bowemi, nie mógł ruszyć się z miejsca, 
lecz cierpiał straszliwie z tego powodu. 
Błagał mnie na naszą przyjaźń, na wszy
stko piwo, które wspólnie wypiliśmy, aby 
mu umożliwić wstęp na teren kopalnL

Trzymałem język za zębami, opieczę
towałem moje listy i trzy woreczki, na
dałem je jako przesyłkę poleconą, po
grzebałem w gruzach pięknie zapowia
dającą się przyjaźń i wróciłem czemprę- 
dzej do kopalni.

W środę przyjechał Piet z telegra
mem od Shiela:

„Wynik badań 81 gramy stop wfer 
cić ganki na wschód i zachód w „reeffe* 
nr. 1 stop obcych nie dopuszczać do eay- 
bu stęp nie pozwolić nikomu podbierać 
nróbek. Shiel."

(Dalszy ciąg nastąpfi.
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50-lecie Zakł. św. Boromeusza w Chojnicach 
W uroczystościach brał udział ks. biskup Okoniew

ski i p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis

Pod zarzutem świętokradztwa 
Sensacyjne aresztowanie głośnego prowodyra 

endeckiego w Skarszewach

Ubiegłej niedzieli odbyła się uroczy
stość 50-lecia działalności Zakładu św. 
Boromeusza. Zakład obejmuje klasztor 
sióstr Franciszkanek, szpital, sieroci
niec, szkołę gospodarczą, dla dziewcząt, 
6-cio klasową szkołę powszechną, przed
szkole i żłóbek.

Zakład zawdzięcza w dużej mierze 
swój rozwój rodzinie Łukowlczów, któ
ra od 50 lat roztacza nad nim opiekę.

Na uroczystość przybył J. E. ks. bi
skup dr. Okoniewski, wojewoda pomor
ski p. Kirtiklis, b. minister rolnictwa 
Janta-Połczyński oraz wielu przedsta
wicieli pomorskich władz duchownych 

ii świeckich.
W uroczystej procesji odprowadzono 

o godz. 10-tej ks. biskupa Okoniewskie
go do prastarej chojnickiej Fary, gdzie 
uroczystą Mszę świętą celebrował w 
asyście ks. prałat dr. Bleszk.

Kazanie wygłosił J. E. Ks. Biskup.
Po nabożeństwie odbyła się w auli 

zakładu uroczysta akademja, w czasie 
'której zaznajomiono słuchaczy szczegó
łowo z historją zakładu.

Pierwsza Pomorska 
Wystawa Turystyczna 

otwarto uostonle 7 czerwca
Jak jut o tem donosiliśmy, w dniu 7 

czerwca br. w Toruniu nastąpi otwarcie 
Pierwszej Pomorskiej Wystawy Turystycz
nej, nad którą protektorat objęli wicemi
nister Komunikacji int. Aleksander Bob
kowski i wojewoda pomorski Stefan Kir
tiklis, oraz J. E- ks. biskup chełmiński 
dr. Stanisław Okoniewski.

Wystawa będzie otwarta w Toruniu do 
dnia 14 czerwca br., poczem przysyłana bę
dzie do większych miast w Polsce.

Wystawa ma na celu: zobrazowanie wa
lorów krajoznawczych Pomorza, które sta
nowić mają główną atrakcję dla turystów, 
rozpowszechnienie wiadomości o tych wa
lorach wśród społeczeństwa polskiego i cu
dzoziemców oraz wykazanie słowiańskości 
i polskości Pomorza przy pomocy bogatego 
zbioru dokumentów.

Na całość wystawy składają się wspa
niałe zabytki sztuki kościelnej i świeckiej, 
daiwnsj i współczesnej, modele okrętów 
polskich, akwarjum morskie oraz najroz
maitsze eksponaty z przeróżnych dziedzin 
tycia ludu pomorskiego.

Zaznaczyć należy. te zamiejscowi, zwie
dzający wystawę, otrzymają M proc, ulgę 
kolejową w drodze powrotnej.

We czwartek przyjazd 
„Piłsudskiego80

W nadchodzący czwartek, dn. 28 bm. 
przybywa do Gdyni z Ameryki polski 
statek transatlantycki „Piłsudski". 
Wejście statku do portu spodziewane 
jest o godz. 8 rano.

Na pokładzie „Piłsudskiego” odby
wa podróż z Ameryki do Europy 847 
pasażerów, z czego 605 z Nowego Jorku 
1 42 z Hallfaxu 224 podróżnych wysią
dzie w Kopenhadze, pozostali zaś jad? 
do Polski

Działalność zakładu św. Boromeusza 
spotkała się z gorącem uznaniem 
wszystkich uczestników obchodu.

Doktorowi Łukowiczowi, protektoro
wi i opiekunowi Zakładu ofiarował ks. 
Biskup Okoniewski Kielich św. Hum
berts.

P. Wojewoda Kirtiklis 
w Chojnicach i w Tucholi
Konferencfa w sprawie wyboru burmistrza 

Chojnic — Zjazd starostów w Tucholi
W dniu 24 b. m. p. Wojewoda Pomor

ski Stefan Kirtiklis przybył do Chojnic i 
wziął udział w uroczystościach jubileu
szu zakładu im. św. Boromeusza, o czem 
piszemy osobno.

W dniu 25 b. m. odbył naradę w spra
wie wyboru burmistrza miasta z pp. rad
nymi majorem Nieborakiem, wlceburm.

Podpalił własną zagrodą 
Trzy lata wiezienia za usiłowane oszustwo ubezoieczeniowe

Dnia. 18 marca br powstał o godz. 23.15 
pożar w zagrodzie Witkowskiego Antonie
go w Tomaszewie, pow. lubawskiego. Po
żar zniszczył dom, stodołę i stajnię, ogól
nej wartości około 2000 zł. Spalone bu
dynki były ubezpieczone na sumę 2 500 zł 
w Tow. Uhezp. „Silesia". Na szkodę dzier
żawcy Szmidta spaliły się ruchomości war
tości około 1000 zł, które były ubezpieczone 
na sumę 1.900 zł w Zakł. Ubezp. Wzaj.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym i Życzli
wym, którzy oddali naszemu drogiemu Zmarłemu rejentowi i burmistrzowi 
miasta Koronowa

ś. d. Lucjanowi Kosidowskiemu
ostatnią przysługę, tak w Bydgoszczy jak i na miejscu, a w szczególności 
Wielebnemu Duchowieństwu. J. W. Panu Staroście Stefanickiemu, Wice- 
staroście, p. Prezydentowi miasta Bydgoszczy Barciszewskiemu, Wydziałowi 
Powiatowemu, Radzie Notarjalnej w Poznaniu, Zarządowi Miejskiemu, 
Radzie Miejskiej miasta Koronowa oraz wszystkim organizacjom miejsco
wym i pozamiejscowym składam na tej drodze najserdeczniejsze

„B6g zapłaci**
Izabela Kosldowska

Koronowo, w maju 1936 r. X córeczkami.

Przed dziesięcioma dniami skradzio
no z głównego ołtarza kościoła parafjal- 
nego w Skarszewach duży krzyż z kute
go srebra. W kilka dni później spo- 

l strzeżono drugą kradzież w tym samym 
kościele. Ukradziono nieomal wszystkie 
gwoździe pamiątkowe z drzewca sztan
daru Powstańców i Wojaków.

Skradziony krzyż oprócz wartości

Stammem i Wiemanem. Po naradzie p. 
Wojewoda wyjechał do Tucholi, gdzie 
przybył o godz. 10.30. W Tucholi p. Wo
jewoda odbył konferencję w sprawach 
bieżących z p. p. Starostami powiatów 
starogardzkiego, chojnickiego, kościer- 
skiego, kartuskiego, sępolińskiego, świe
ckiego, tczewskiego oraz tucholskiego.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że pożar spowodował Witkowski z chęci 
zysku, chciał bowiem zagarnąć premję ase
kuracyjną.

Dnia 20 bm. (wyrokiem S. O. w Gru
dziądzu na sesji wyjazdowej w Nowem- 
mieście) został skazany Witkowski za pod
palenie na karę 3 lat więzienia, oraz utra
tę praw obywatelskich na przeciąg 5 l®t. 

materjalńej, przedstawiał wartość Jako 
pamiątka i był uważany za cenną rellk- 
wję. Gwoździe przedstawiały również po
ważną wartość pamiątkową gdyż pocho
dziły od wybitnych osób w tem jeden od 
b. wojewody pomorskiego p. Wachowia
ka.

W związku z kradzieżami aresztowa
no głośnego krzykacza endeckiego zegar
mistrza Konstantego Szarmacha, zajmu
jącego wybitne stanowisko w stronnic
twie narodowem, b. prezesa Powstańców 
i Wojaków, komendanta Obwiepola któ
ry zajmował cały szereg wybitnych sta
nowisk w stronnictwie narodowem 1 je
go przybudówkach.

W społeczeństwie skarszewskiem pa
nuje niezwykle silne oburzenie, (1 to bez 
różnicy przekonań politycznych), na 
sprawcę kradzieży i jego opiekunów. A- 
resztowany Szarmach, był nieodstępnym 
towarzyszem przywódcy stronnictwa nag
rodowego p. adwokata Dr. Przewoskiego. 
Bez aresztowanego nie odbyła się żadna 
akcja endecka. Szarmach był znanym 
bojówkarzem karanym sądownie za na
pad na urzędnika. Był on wybitną po
stacią stronnictwa narodowego.

W obozie endeckim po aresztowaniu 
zapanowała niebywała konsternacja

Świętokradztwa dopuścił się człowiek 
udający gorliwego „obrońcę wiary i ko
ścioła". (takie bowiem złożył Szarmach 
ślubowanie na ręce pp. Przewoskiego i 
b. posła Matłosza jeszcze w dniu 3 Maja 
bież. r.“

Upiór u Prcyslerska skazany 
na fmlart

Sąd Okręgowy w Starogardzie skazał 
Jana Manikowskiego, który swojego 
czasu zamordował posterunkowego 
Zmurę z Pelplina, na karę śmierci.

Mańkowski, który był znanym w po- 
wiecie starogardzkim bandytą, długo 
ukrywał się przed karzącą ręką sprawie
dliwości. Mieszkańcy nazwali go „Upio
rem z Przysierska".

Wyrok Sądu Okręgowego przeszedł 
już wszystkie instancje i stał się prawo
mocny.

Wyrok zostanie w najbliższym czasie 
wykonany-

Pracownicy Polskich linii lotni
czych ..Lot'* na szkoły kresowe

Pracownicy P. L. L. „Lot“, celem ucz
czenia pamięci Pierwszego Marszałka Pol
ski Józefa Piłsudskiego, wychodząc z na
łożenia, te pamięć Wodza Narodu uczcić 
można jedynie czynem realnym, postano
wili w dniu 12 bm. opodatkować się w wy
sokości 1 proc- od swych poborów mie
sięcznych i zebrane tą drogą fundusze 
przeznaczyć na utrzymanie jednej ze szkół 
powszechnych na najdalej wysuniętych 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej.

Równocześnie pracownicy P L. L , Lot‘‘ 
wystąpili do swych kolegów z Państwo- 
wych Zakładów Lotniczych z inicjatywą 
podjęcia wśród pracowników tej instytucji 
analogicznej akcji, rozpoczynając tem sa
mem łańcuch pomocy dla szkolnictwa kre
sowego, udzielanej przez instytucje lotni
cze.
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KALETTDABZYK
Środa, 27. V.: Body. Czwartek, 28. V.: Augustyna.

Słońce: środa: wschód o godz. 3,26, zachód o go
dzinie 18,40; Czwartek: wschód o godz. 3,25, za
chód o godz. 19,42.

PaZEWIDYWAHT PRZEBIEG POGODY 
do południa dn. 27 maja:

W dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła ze 
skłonnością, do burz i przelotnych deszczów, głównie 
w dzielnicach zachodnich. Słabe, chwilami umiarko
wane wiatry z kierunków wschodnich.

Na bruku bydgoskim
~ Państwowe Gimnazjum Humanistycz

ne w Bydgoszczy zawiadamia, iż uroczyste 
wręczenie świadectw abiturientom tegoro
cznych egzaminów dojrzałości nastąpi w 
czwartek, dnia 28 bm. o godz. 19 w auli za
kładu. w obecności rodziców i krewnych. 
Po uroczystości wręczenia świadectw Koło 
Rodzicielskie urządza wieczorek pożegnal
ny dla maturzystów, na który zaprasza ro
dziców, oraz krewnych abiturjentów.

~ Strzelanie Związku Oficerów Rezerwy. 
W środę, dnia 27 bm. w godz- od 16 począw
szy odbędzie się strzelanie dla członków 
Koła Związku Oficerów Rezerwy na strzel
nicy małokalibrowej na Stadjonie Miej
skim. Zarząd Koła prosi wszystkich człon
ków Koła o liczne i punktualne przybycie.

Lekarz Miejski z powodu poboru re
kruta w czasie od 25 maja do 17 Czerwca br. 
oprócz świąt i niedziel przyjmować będzie 
przy ul. Jagiellońskiej 18 I pokój 4, tylko 
od godz. 13—14. 17

~ Uczeń szkolny postrzelił swego kolegę, 
w dniu 23 bm. w godzinach południowych 
podczas nieostrożnej manipulacji krótką 
bronią palną uczeń gimnazjum kup. Ar- 
kadjusz Bonia postrzelił w nogę swego ko
legę Wojciechowskiego. Rannego chłopca 
po opatrzeniu w lecznicy umieszczono w 
domu.

— Dwa zasłabnięcia na ulicy Zaledwie 
rozpoczął się okres cieplejszych dni i rtęć 
w termometrze znalazła się w pobliżu 20-ej 
kreski zanotowano w dniu wczorajszym 
aż dwa wypadki zasłabnięć. Z pomocy "le- 
karskiej skorzystała Helena Siemianowska 
z Solca Kujawskiego, oraz mieszkaniec Kra
kowa Jan Gaca (Kościuszki 3), którzy 
zasłabli na. ulicy. Jak widać, nie wszyscy 
zdolni są przystosować się do nagłej zmia
ny temperatury po długim okresie zimy.

— „Suchy" piorun. W czasie onegdaj- 
szej burzy. a właściwie jednego z „wypa
dów* * krążących od kilku dni nad Bydgosz
czą naelektryzowanych chmur, piorun li
derzy! w dom nr. 16 przy ul. Lelewela. Na 
szczęście piorun nie wyrządził poważniej
szej szkody, naruszając jedynie tynk na 
suficie.

„ > wyreżyserowana składnie i pra 
u,, z p Dytrycha, grana była bar- 

z > siaiamiie. jakkolwiek panie nie tęgo
• z.utv się w wytosławionych przez autora 
•o’eeb u Sawicka pokrywała dobrze nie
poślednim swym kunsztem aktorskim 
czczcź.ź postaci Ewy Berlicz, staczając bra
wurowo z p. Motyczyńską (Zuzia) jeden z 
owych tak charakterystycznych dla Kie
drzyńskiego pojedynków kobiecych. P. Pod- 
górska spraw-nie, acz bez wewnętrznego 
przekonania (co jest zupełnie zrozumiałe), 
ucieleśniała kabaretową społeczniczkę. P. 
Hetmanowa była ponętnem kobieciątkiem 
z ludu. Płci brzydkiej dostały się w udzia
le ładniejsze i bardziej łatwe zadania. P. 
Serwiński nadrabiał miną, ciekawiąc grą 
jak zwykle świetnie odmierzoną i wycie- 
niowaną. P. Dzwonkowski stworzył pyszny 
typ starszego pana, odgrzewającego po la
tach niewyżyty „kompleks Amora”. P. Win- 
czewski jako komunizujący urzędnik egze
kucyjny uderzył smacznie w ton groteski, 
śmiesząc szczerze widownię. Zasłużenie też 
zbierał oklaski przy podniesionej kurtynie 
Majster fabryczny znalazł w p. Górowskim 
utalentowanego odtwórcę, umiejącego spo
kojem i umiarem wydobywać efektv komi-

(grJ

Zebrania — Odczyty
— Związek Zawodowy Kelnerów i Po

krewnych Zawodów w Polsce ZZZ. Oddział 
w Bydgoszczy. Z 28 na 29 bm. o godz. 1-szej 
w nocy w lokalu „Gastronom” odbędzie się 
zebranie plenarne. Sprawy bardzo ważne._
Przybycie konieczne.

— „Masówka" rolników. W środę, dnia 
~7 bm. o godz. 10 odbędzie się w Bydgoszczy 
w sali „Pod Lwem” walne zebranie Powia
towego Towarzystwa Kółek Rolniczych Od
dział W. T. K. R. Bydgoszcz.

Odpowiedzi Redakcji
— „Zainteresowany Ł- E. KA." Prosimy 

o podanie nam swego pełnego nazwiska (do 
wyłącznej wiadomości redakcji), względnie 
o pofatygowanie się do nas. Uwagi Pań
skie, w formie nieco zmienionej, mogłyby 
się ukazać na łamach naszego pisma. Przy
puszczamy, iż się porozumiemy.

P. Leon R. Z uwag Pana skorzysta- I 
my przy najbliższej okazji. Prosimy cze
kać cierpliwie — rzecz nie straci aktualno- SCI.

• Czytel,nik z Wilczaka. Fachową odpo
wiedź znajdzie Pan w kąciku porad praw
nych. Obszerne wyjaśnienie otrzymać mo
że Pan w naszej Redakcji.

Widocznie miesiąc maj ujemniej niż 
inne okresy działać musi na ,,złamane 
serca11, zawiedzione w miłości i „zdepta
ne w tłumie11, bo oto zanotowano w Byd
goszczy wypadek naprawdę wyjątkowy.

Nie na tern polega wyjątkowość 
sprawy, iż jest to zamach samobójczy 
z najczystszej miłości wynikający, cho
ciaż przyznać trzeba, że w dzisiejszych 
czasach jest coraz to mniej dowodów te
go rodzaju miłości „ponad życie11. Za
wód miłosny obrzydził życie nie jakiejś 
tam wyegzaltowanej pensjonarce, lecz 
statecznemu — jak możnaby przypusz
czać sądząc z wieku — 34-letniemu męż
czyźnie.

Jak zanotowano to w raporcie poli
cyjnym — w zamiarze samobójczym

WRAŻENIA TEATRALNE.

Kobieta 8 jej tyran
Koznedja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego

Kiedrzyński, autor licznych wystawio
nych na scenie bydgoskiej komedyj, oswoił 
nas potrosze z typem swoich utworów. Od
bijają one przedewszysikiem swą scenicz- 
noscią, niepogłębieniem rysunku takich czy 
innych zagadnień, a w niemałej mierze do
skonałą orjentacją popularnego pisarza h 
zainteresowaniach codziennych szerokiej 
publiczności. Przyzwyczailiśmy się i do te
go, że Kiedrzyński jest często dość powierz
chowny, że brak mu nieraz samokrytycyz
mu, przesadza, przejaskrawia, nierzadko 
nie chce znać umiaru, słowem — że lubi 
kąpać się w płytkiej wodzie.

Wszystkie te cechy skondensował w Ko
biecie i jej tyranie**  — zdaniem mojeni — 
najsłabszej ze sztuk tego w istocie rzeczy 
bardzo zdolnego i ciekawego (gdy chce nim 
być) pisarza. Poszedł w niej drogą najmniej 
szego oporu, pozezował beztrosko i bezcere
monialnie w stronę galerji. Dał niewybred
ny coctail z komedji, melodramatu, farsy, 
groteski i skeczu, neutralizując cierpki po
smak dowolnej tej mieszaniny ananasową 
przyprawą coprawda doskonałych dowci
pów i kalamburów.

Jednem tylko zaimponował — technicz
ną umiejętnością w zbudowaniu trzech 
?lustrlcUCrna^tÓW’ sttnowiących sceniczną 

finałowego kawału, który brzmi- ^Kobieta nigdy nie będzie szczęśliwą. j“]i
P^.ebkczy kochanemu mężczyźnie jakie

goś świństwa*.  Voila! To iednak sztuka

machnąć trzyaktową sztukę dla jednego po
ciesznego bon-mot‘u,
v. „Kobiecie i jej tyranie” rozprawił się 
Kiedrzyński generalnie z kobietą, demon
strując najbardziej pokraczne jej odmiany 
począwszy od pomylonej i źle wychowanej 
gąski poprzez wyżywającą się w kary kału 
ralnym feminizmie starą pani— ; •.
jurną samiczKę — do wve łukowanej idm - 
ki. Menażerja iście cyrkowa, 
ciwstawia dla równowagi »w w n 
omal wyniosły, szlacm u,y i var‘ośeiowv. 
Wszystko to budzi w widzu aż n :zbvt „ ■■■ 
ie sprzeciwów natury logicznej. estetycznej 
1 poniekąd moralnej. Krótki oddech ma ♦?. 
sztuka, mimo, iż napisana jest z niezawod
nym nerwem scenicznym. Sytuacje zręcznie 
napięte, odprężone raz po raz śmiechem. 
Lecz coż z tego — gdy komedja drażni gru
bą malaturą postaci, jałowością i banalno
ścią chwytów. A nadewszystKo — owe tak 
znamienne dla Kiedrzyńskiego nieporozu
mienia z stosunku autora do figur i proble
mów. Braki te rażą w „Kobiecie” może bar
dziej niż w innych jego utworach, dlatego 
ze tło jest dość skomplikowane i główny na 
tnsk położony jest mimo błahości tematu 
na konflikty etyczne i socjalne. To też dość 
często zachodzi rozbieżność między tern co 
autor nam sugeruje, a tem co odczuwamy 
Wreszcie Kiedrzyński, uwikłany w sieci far’ 
sowego konceptu, który traktuje serjo zbvt 
szybko się męczy i szuka ratunku w tech- nice.

„Kobietę i jej tyrana" zaliczyłbym de 
sztuk t. zw. ogródkowych. Słuchana 

i oglądana przy piwie, czy lodach miesza- 
nych wsrod poszumu drzew, owiana orzeź-

-Jwiajacym wieczornym zbirem. przyczv„;i„.

Środa, dnia 27 maja

51 a s nalać ft Semidy

Amanda Kostuch i „nerwowy” blaszkarz
P, Amanda Kostuch z Bydgoszczy nie 

byłaby sobą, a więc kobietą z krwi i kości, 
gdyby przechodząc przed kilkoma dniami 
uL Nad Portem nie zobaczyła co stanowi 
przedmiot zaciekawienia grupy osób w jed
nym z zakątków.

Niewiasta posługując się wprawnie łok
ciami w „try migi" znalazła się w środku, 
stanowiąc niejako oś zgromadzenia. Bo też 
na nią zwrócili wkrótce wszyscy swoje za
interesowanie. P. Kostuch przez chwilę ob
serwowała magiczne ewolucje jakiegoś męż
czyzny, który deklamując najbardziej wy
szukane „złote myśli" o wygranej, manipu
lował trzema blaszkami. Zgromadzone wo
kół towarzystwo spoglądało z niemniejszem 
napięciem na wyniki rozgrywek. Raz po raz 
ktoś z uczestników emocjonującej ruletki 
inkasował .po dwa, trzy, nawet więcej zło
tych, stawiał je po raz drugi i trzeci, wy
grywając prawie, że za każdym razem.

Amanda Kostuch nie zastanawiała się 
długo. Zagrała raz 1 drugi, jednak bez więk
szego powodzenia. Nie minęło i kilka mi

nut, gdy niewiasta stwierdziła, iż w kiesze
ni zostało jej zaledwie 50 gr., a więc suma 
stosunkowo niewielka dla odegrania się. 
Niewiasta postawiła raz jeszcze wszystko na 
jedną kartę — i przegrała.

Oniemiała Amanda K. nie zdołała jesz
cze wydobyć słowo ze ściśnionego gardła, 
gdy przy ruletce wytworzyło się zamiesza
nie. Sytuację wyjaśnił inicjator gry i głów
ny „bankier", który oświadczył, iż doznał 
nagle ataku nerwowego, wobec czego nie 
ręczy za siebie. Jakby na potwierdzenie 
swych słów gracz obrzucił strasznem wej
rzeniem całe zgromadzenie, poczem oddalił 
się dość spiesznie.

Gdyby nie policja, poszkodowana nie do
wiedziałaby się nigdy tajemnicy powodze
nia szczęsnego bankiera. Dopiero przed są
dem ujawniono całkowite oszustwo, to też 
„nerwowy" bankier, którym okazał się kil- 
kakrotnie karany robotnik Józef Górecki — 
opuścił ławę oskarżanych z wyrokiem za
sądzającym go na 8 miesięcy „ścisłego".

15-lecie gimnazjum im. Kopernika
Miejskie Gimnazjum Męskie im. M. 

Kopernika, którego klub wioślarski ub. 
niedzieli otrzymał nową, przystań i sza
łas — w dniach najbliższych obchodzić 
będzie uroczyście 15-lecie istnienia za
kładu.

Organizowany staraniem dyrekcji 
gimnazjum, oraz Koła Rodzicielskiego 
obchód przewiduje szereg doniosłych 
momentów. W dn. 30 b. m. poświęcony 
zostanie podczas nabożeństwa sztandar 
szkolny (godz. 9), poczem odbędzie się

w auli zakładu zebranie uroczystościo
we, w czasie którego przemówienie wy
głosi również p. kurator dr. Pollak, po
nadto w dniu tym nastąpi otwarcie krót
kofalowej radjo-stacji nadawczo-odbior
czej 1 wystawy sportowej, po południu 
zaś odbędą się pokazy gimnastyczne 
młodzieży gimnazjum. Z okazji obcho
du 15-lecia gimnazjum im. Kopernika 
spodziewany jest w Bydgoszczy 
zjazd b. wychowanków zakłada

liczny

Majowy zamach samobójczy 
34-letniego „młodziana”

Złamane serce Bzdziela
Maksymilian Bzdziel zam. przy ul. Za
kopiańskiej 13.

Desperat użył jednak zapewne pierw
szej w b. sezonie kąpieli, bowiem został 
wyratowany, a może nawet... uleczony 
ze swej choroby sercowej.

Czyżby i ten dowód miłości nie 
wzruszył objektu szlachetnych wzru
szeń p. Bzdziela?

J 1 - ---- -----------------J --- - nu DU4CJ UĆW Y W CĆ1,
rzucił się do kanału w pobliżu IV śluzy j Piotr Warzocha (Orla 51) kupił od Ne-

Dwa sprzeniewierzenia
na szkodę jednego...

Zam. przy ul. Jackowskiego nr. 23 ku- I miewa 2 pary firan i kapę na łóżka, pła- 
piec Iwan Nemiew nie ma jakoś szczęś
cia do klientów w Bydgoszczy.

Niedawno nieznany bliżej nabywca,

by się zapewne do wywołania nastroju słód 
kiej bezmyślności i odpoczynku mózgowe
go, zrealizowana natomiast w dostojnych 
Biurach przybytku Melpomeny — męczy 
pustką, pozostawia mimo śmiechu osad nie
zadowolenia. tern bardziej, że nie chodzi tu 
o Pki-g"- am Arnolda, czy Bacha, jeno o 
' '• mi k o Irzyńskiego. A — noblesse obli-

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 08.
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: J1 

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK:

— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm 
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie
dziem. ul. Niedźwiedzia 11, teł. 30—50 * 
Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 
33—01.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— Dziś, oraz dni następnych do nie
dzieli wieczorem włącznie, na afiszu korne- 
dja St. Kiedrzyńskiego „Kobieta i jej tyran" 
o doskonałej konstrukcji scenicznej i popi
sowych rolach, w których ujrzymy pp.: 
Hermanową, Motyczyńską, Podgórską, Sa
wicką, Dzwonkowskiego, Górowskiego, Le
śniewskiego, Lochmana, Serwińskiego i 
Winczewskiego.

— Ostatnia popołudniówka niedzielna. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 31 bm- o go
dzinie 16 po cenach minimalnych od 10 do 
99 gr. prze wyborna farsa Kosela „Słoń w 
składzie porcelany" z p. Górowskim w roli 
tytułowej. Będzie to ostatnie przedstawie
nie popołudniowe w bieżącym sezonie.

KINA.
ADRIA: „Złotowłosy brzdąc" z Shirley 

Temple.
APOLLO: ..Ekscentryczna dama**  i „Czer

wone jabłuszko".
BAŁTYK: „Pani i szofer" i „Żelazna ma

ska**.
KRISTAL: „Niewidzialny promień**  i nad

program.
MARYSIEŃKA: „Mężowie do wyboru’* i 

„Mała mateczka**.
REWJA: „Piekło Chin" i rewja.

Skazanie czterech znanych 
wFamywaczów

Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz
czy odpowiadali onegdaj sprawcy wła
mania do mieszkania p. Jana Stocks w 
Bydgoszczy. Jak o tern w swoim czasie 
donosiliśmy, włamywacze skradli na 
szkodą pana S. 700 zł gotówki.

Na ławie oskarżonych zasiadło czte
rech godnych siebie i znanych sądowi 
„klientów* 1: Stanisław Schmidt, który — 
jak się okazało — wskazał „gratką**  
wspólnikom, właściwy „operator**  miesz
kania Antoni Kokoszyński, oraz Maksy- 
miljan Knitter i Alfons Ewertowski.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Schmidta i Kokoszyńskiego po roku 
więzienia, Knittera na półtora roku wię
zienia, Ewertowskiego zaś na 6 miesięcy 
więzienia. Ponadto wszystkich skaza
nych sąd pozbawił honorowych praw 
obywatelskich na przeciąg 5 laŁ

cąc... wekslem. Jak stwierdził Nemiew 
po niewczasie, weksel nie przedstawia 
nawet częściowej wartości sprzedanego 
towaru, który — nawiasem mówiąc —- 
odsprzedany został przez Warzochę, tym 
razem już za gotówkę, osobie trzeciej.

O sprzeniewierzeniu doniósł poszko
dowany policji, podaj’ąc wysokość swej 
straty na sumę 530 zł.

Prawie, że równocześnie Niemiew do
wiedział się o innym „kancie**.  Niejaki 
Edward Przybylski (Bocianowo 22) na
był dwa kilimy za 260 zł, postępując 
identycznie jak Warzocha. I ta sprawa 
spoczęła w doświadczonych rękach po
licji.
----- -

Uczmy Jie bronić przed gazami
Jednym z najważniejszych i najpewniej

szych sposobów zabezpieczenia się przed 
działaniem gazów trojących jest maska 
przeciwgazowa.

Maska przeciwgazowa, obecnie używana, 
jest wyrabiana w Polsce. — Cena 18,_  zł.,
jest do nabycia w Obwodzie Miejskim L. O. 
P. P., ul. Grodzka 25, pokój 3 (tel. 2600).

Szkolenie w używaniu maski przeciwga
zowej przeprowadza Obwód Miejski LOPP. 
i w tym celu należy się zgłaszać na kursy 
LOPP7 przeciwgazowej’ organizowane przez 

Niezależnie od zabezpieczenia ludzi nale
ży również pomyśleć o zabezpieczeniu zwie
rząt domowych. I ten dział obrony jest o- 
mawiany na kursach LOPP.

Zgłoszenia na kurs obrony przeciwgazo
wej przyjmuje Referat O. P. L. Gaz. — Ob
wodu Miejskiego LOPP., ulica Grodzka 25.
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Giełdy
KOTOWAKIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z 4ula 26 maja 1936 r.
Dewizy

BalrJa 89,90. 00.08, 89.73; Barlin 213.98 6p„ 213.02 
kup.; Gdańsk 100.20 ap.. 99.08 kup.; Holandja 359.85, 
360.07, 358.63; Kopenhaga 118.54 »p., 117.98 kup.; 
Londyn 26.49, 2Ł56, 38,43: Nowy Jork 5.31%, 5.33, 
5.3014; Nowy Jork kabel 5.317/., 5.831/,, 5,30®/.; Oslo 
133.43, 132.77; Paryż 35,01, 35.08, 34.94; Praga 22.01, 
22.05, 21.97; Sztokholm 136.93, 136.27; Szwajcaria 
171.80, 172.14, 171.46; Wiedeń 100, 99.60; Włochy 42.10 
41,80; Helsingfors 11,69, 11.63; Hiszpania 72,70, 72,40; 
Montreal 5,30%, 5,28.

Waluty 
(Sprzedaż — kupro)

Belgi belgiiskie 90,08—89,65; dolary Stan. Zjedn. 
5.32—5,29; dolary kanad. 5,30—5,26; floreny holend. 
360,07—358,35; franki francuskie 35,08—34,93; franki 
szwajcarskie 171,14—171,30; funty angielskie 28,58— 
26,40; guldeny gdańskie 100,20—99,80; korony czeskie 
19,60—19,20; korony duńekie 118,54—117,70; korony 
norweskie 133,43—132,45; korony szwedzkie 136,93— 
136,00; liry włoskie 35—36; marki fińskie 11,69—11,50; 
marki niemieckie 137—134; pesety hiszpańskie 63,50 
do 82,50; szylingi austrjackie 99—98; marki niemiec
kie srebrne 159—154.

Akcje
Bank Polski 102—101—102; Warez, Cukier 28,35— 

28,00; Węgiel 14,50; Lilpop 12,50—12,40—12,60; Mo- 
drzejów 6,00; Starachowice 34; Haberbusch 43,00.

Papiery wartościowe
8 proc, inwest. I em. 66,50, serje 72,00, H em. 

67,50, serje 73,00; 5 proc, konwersyjna 52,75—53,00; 
6 proc, dolarowa 79,00; 4 proc, premj. dolar. 49,70— 
49,55; 7 proc, stabilizacyjna 61,00—60,75—62,50 (osL 
drobne); 4 1 pńl proc. Pozn. Ziem. Kred, serja „1" 
40,00, ser’a „k“ 45,25 ; 8 proc, pram. poi. 08,75: 
8 proc, ziemskie dolarowe gwarant 90,00; 4 1 pół

proe. ziemskie serja 8 45,80—45,25—46.00; 4 i pól 
proc. Warszawy 54,00; 5 proe. Warszawy stare 55,25, 
nowe 54,63,—54,25—54,50; 5 proc. Lublina 1933 r. 
39,75; 6 proc, obi. Warszawy 8 i 9 emisja 52.00.

Tendeńcja dla pożyczek i listów niejednolita.

KOTOWANTA BAKKE GDAŃSKIEGO 
z duła 26 maja 1936 r.

Kurs dewiz:
Warszawa 99,80—100.20; Berlin 213,03—313,87;

Nowy Jork 5,3075—5,3285; Londyn 26.45—26,55.
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 

gdańskich.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26 maja 1936 r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
Pszenica: 130 funtów 20,50—21,00; 120 funt, 15,90; 

120 funt. 15,50; jęczmień: średni wg. próby 16,50— 
17,00; 114—115 funt. 16,60; past 110—111 funt- 16,30; 
past. 105—108 funt. 15,80; owies I Jakości 15,25—17,00 
groch Victoria 23,00—28,00; gryka 15,73—16,50.

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kilo.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26 maja 1936 r.

Cen transakcyjnych niema. Ceny orientacyjne: 
otręby: żytnie 11,50—12,00; pszenne grube 11,50—12,00 
pszenne średnie 10,50—11,25; jęczmienne 11,50—12,75 
ziemniaki jadalne 3,75—4.25; makuch rzepakowy w 
taflach 14,75—15,00: makuch słonecznikowy w ta
flach 42/43 proc. 16,75—17,25; śrut soja 22,00—23,00; 
reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 
Obroty: żyta 195 ten, pazenley 73, jęczmienia 155, 
owsa 12.

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 26 maja 1936 r.

Buhaje: młodsze, pęlnomięststę, nąjw. wartości 
rzeźnej 37—39; pozostałe pełnomięsistę, lub wytu- 
czope 34—38; mięsiste 29—33; licho odżyw. 24—38.

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najwyższej

BYDGOSZCZ

TAPETY
S. STRYSZYK

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239

2681 B

Zamienia
stare pianino lub fortepian 
na now na dogodnych wa« 
runkach. Oferty „Zamiana" 
do Biura Ogłoszeń, Byd* 
/oszcz, Dworcowa 54- 3314B
x>. 825-427-N/Bud. 36.

Ol 
*88 I 
Rity’ 
1. “

wartości rzeźnej 83—38; pozostałe pełnomięsiste lub 
wy tuczone 28—31; pełnomięśiste 22—27; licho od
żywione 15—20.

Jałówki: pelnotnięslste, wytuczone, najw. war
tości rzeźnej 37—39; pełnomięsiste 84—36; mięsiste 
29—33; licho Odżywione 24—28:

Cielęta najlepiej tuczone klasy epeejalnej 85—75; 
dobrze tuczone 43—50; średnio tuczone 38—42; Hehe 
83—37; najlichsze 12—20.

Owce: opasy chlewne 38—42; średnio tuczone 
Jagnięta i starsze skopy tuczone 32—36; tłuste, peł
nomięsiste owce 25—28,

Świnie: tłuste ponad 150 kg i. w. 56 ; pełnomięsi
ste od 120 do 150 kg t. w. 55—56; pełnomięsiste od 
110%—120 kg. ż. w. 53; od 100 do 110 kg ż. w. 51; od 
80 do 100 kg. i. w. 47—48.

Maciory 45—50.
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań

skich za 50 kg ż. w.

Programy radiowo 
środa, dnia 27 maja 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla po

borowych. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik po
łudniowy. 12.15 „Dieta przy chorobach przewodu po
karmowego" — pogadanka, wygł. dr. Alfred Galew
ski. 12.30 Koncert Orkiestry Kameralnej pod dyr. 
Sylwestra Czosnowskiego (z Wilna). 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 15.15 Wiadomości o ekspor
cie polskim. 16.00 „Pieśni kurpiowskie" w wykona
niu uczenie i uczniów szkoły powszechnej Nr. 1 w 
Ostrołęce (audycja dla dzieci). 16.20 Recital śpiewa
czy Wandy Kaleńkiewicz. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy": „O niedo- 
maganiach organizacji społecznych" — rozmowa dr. 
Aleksandra Hertza z Janem Wolskim. 17.20 „1000 
taktów muzyki" — wykona Tleepół Stefana Racho- 
n|a. 17.50 „Książka 1 wiedza": O książce Brehma 
„Życie zwierząt" — prof. Stanisław Sumiński. 18.00 
Koncsrt kameralny w wykonaniu Kwartetu Polskie
go: Irena Dubiska — I-sze skrzypce. Tadeusz Och-

Domy czynszowe na sprzedaż!
U Inowrocław-

m A  centrum i na prreómiaśęiaeh, Kilka domów
• * egynsgowyeh. w cenie 35—230.000 zł

 T «• «« A  place hodowlane, centrum miasta, przy nr?ą*
3) * w II - dronych ulicach I lin.ti tramwajowej.

Warunki zapłaty zależnie od umowy — bardzo dogodne, (częściowo 
średnio*terminowv kredyt). — Bliższych informacyj udziela

Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Torunia
Telefon 1587 i 1588. 39««

Pianino
za 600 zł sprzedam Ofcr» 
ty pod „K. 494“ — Biuro 
Ogłoszeń. Bydgoszcz, Dwór*

I cowa 54. 33138

Zagubiony 
dowód osobisty, wystawie* 
nv przez Komisarjat Gene* 
rainy R. P. w Gdańsku na 
nazwisko Dor* Zemelman, 
unieważnia się. Gdańsk.

Unieważniam 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Rozenberg Berest, 
wystawiona przez P K. U. 
Łódź. 398 tTte

Ogłoszenie przetargów
2332

lewskl — IT-gle skrzypce, Mieczysław Szalesk! — 
altówka, Zofja Adamska — wiolonczela. 1) Włady
sław żeleński: Temat z warjacjami d-moll. 3) Fre
derick Jacobi: Kwartet smyczkowy Nr. 2. 19.40 Wia. 
domości aportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.48 
Dziennik wieczorny. 20.50 „Obrazek z Polski współ
czesnej". 31.00—23,00 Rumuński koncert Europejski 
(transmisja z Bukaresztu). 22.00 „Krystyna I Bar
bara" — szkic literacki Zofji Starowieyskiej. Mor
stinów® j (z Krakowa). 23.15 Pogadanka aktualna. 
22.25—23.30 Muzyka taneczna w wyk. Malej Ork P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem 
„Trójki Radjowej".

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
8,50—7,20 Muzyka z płyt (z Warszawy). 7,30— 

7.40 Program na dzisiaj i „Parę Informacyj". 7.40— 
8.00 Muzyka z płyt (z Warszawy). 13.15—14.15 Mu
zyka lekka (płyty). 15.20 Przegląd giełdowy i komu
nikat żeglarski. 15.30—16.00 Edward Grieg: Suita 
(I 1 II) Peer Gynt (płyty). 18.30 Rozmowa z dzień- 
ml przeprowadzi Zofja Bogusławska. 18.40 życie kul
turalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18.48 
Melodje 1 powiastki dla dzieci (płyty). 19.00 Wiado
mości gospodarcze z Pomorza. 19.10—19.30 Koncert 
reklamowy. 19.30—19.40 Program na jutro. 20.00— 
20.30 Zespół instrumentów serbskich „Bis". 20.30— 
20.40 Piosenki (płyty).

ZAGRANICA
19.00 Monachjum. Muzyka kameralna. 20.10 Koe- 

nigswust. Muzyka operowa Wagnera. 20.00 Anglj* 
(Nat. Progr,). Symfonja morska Williamsa. 20 45 
Strasburg. Koncert symfoniczny. 22.00 Paris P. T. T. 
Koncert kameralny, 24.00 Sztutgart. Koncert nocny. 
Mozart 1 Schumann.

Polski Czerwony Krzyż szerzy hasła 
humanitarne wśród młodzieży, w życiu 

społecznem i stosunkach 
międzynarodowych.

ęgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. ogła- 
I-ze targi nieograniczone na następujące ro-

BJdowa stojaków na terenie O. K. vni, dnia 
B czerwca 1936 r. godz. 11,30-
Powiększenie ilości stanowisk końskich w 
Tczewie, dn. 12 czerwca godz. 12,30.
’^■mont schodów koszarowych w Toruniu, dn. 

czerwca 1936 godz. 13,30.
„!^ełnont instalacji elektr. w Grudziądzu, dnia 

czerwca 1936 godz. 11,30
lv9hiont dachów w Bydgoazczv. dn. 13 czerw- 

1936 godz. 12,30.
. mont centralnego ogrzewania w Toruniu, 

. 15 czerwca 1936 godz. 11,30.
łożenie instalacji elektrycznej w mag. spe- 

’ Inym w Bydgoszczy, dnia 15 czerwca 1936 
\ iz. 12,30.

nont i uzupełnienie kotła płomieniówkowe- 
w Toruniu, dnia 15 czerwca 1936 godz„ 13,30.

’ >mont stropów i dachu na Podgórzu, dn. 16 
? srwca 1936 godz. 11,30.
'5mont dachów w Garnizonie Inowrocław, dn.

. ' czerwca 1936 godz. 12,30.
' mont i uzupełnienie kotła płomieniówkowe- 

jS Inowrocław, dnia 16 czerwca 1936 r. godz. 
a30-
flamont stajni w Bydgoszczy, dn 17 czerwca 
i?36 r. godz. 11,30.
fy.dowa studni artezyjskiej w Grudziądzu, dn. 
if czerwca 1936 godz. 12,30.
■pdowa filtru do wody przy studni we Wło- 

vku, dn. 17 czerwca 1936 godz. 13,30.
pieców na terenie OK. VTTI, dn. 18-go 

S?eI,vca 1936 godz. 11,30.
Her ont strzelnicy w Gniewie i Starogardzie, 

18 czerwca 1936 godz. 12,30.
lont strzelnicy w Toruniu, dn. 18 czerwca 

S godz. 13,30.
mont strzelnicy w Grudziądzu, dn 19 czer- 

1Q 1936 godz. 11,30.
Pu dowa komory gazowej w Inowrocławiu, dn. 

!jn J* czerwca 1936 godz. 12.30
„.„mont budynków w Grudziądzu, dn. 19 czer- 
wc'i 1936 godz. 13,30.

2.

3.

4.

6.

9.

10

11.

12

13.

14.

15.

16.
* dn.

17. Ren,1'
193rc

18. Re

21. Remont dachów w Gniewie, dn. 20-go czerwca 
1936 r. godz. 11,30.
Remont dachów w Grupie pod Grudziądzem, 
dn. 20 czerwca 1936 godz. 12,30.
Remont dachów w Garnizonie Toruń, dn. 22-go 
czerwca 1936 godz. 11,30.
Remont dachów w Garnizonie Bydgoszcz, dnia 
22. czerwca 1936 godz. 12,30.
Remont dachów w Garnizonie Grudziądz, dnia 
22 czerwca 1936 godz. 13,30.
Budowa strzelnicy w Brodnicy, dnia 23 czer
wca 1936 godz. 11,30.
Budowa umywalek w Brodnicy, dnia 23 czer
wca 1936 godz. 12.30.
Remont budynków w Toruniu, dn. 23 czerwca 
1936 r. godz. 13,30.
Wzmocnienie stropu drewnianego w Toruniu, 
dn. 23 czerwca 1936 godz. 14-ta.
Remont ścian ryglowych w Toruniu, dn. 24-go 
czerwca 1936 r. godz. 11,30.
Remont izolacji dachu w piekarni garnizono
wej w Toruniu, dn. 24 czerwca 1936 godz. 12,30. 
Remont budynków w Bydgoszczy, dn. 24 czer
wca 1936 godz. 13,30.
Remont dróg na Podgórzu-Toruń, dnia 25-go 
czerwca 1936 godz. 11,30.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyż. poda
nych terminach w Okręgowym Urzędzie Budow
nictwa Nr. VIII. w Toruniu, Plac św, Jana 3.

Do oferty należy dołączyć:
Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi 
sumami ostatecznemi wypisanemu cyfrowo 
słownie.
Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa- 
djum w wysokości 3 proc, sumy oferowanej.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe 

kosztorysy, przepisy o ofertach 1 instrukcje dla 0- 
ferentów są do nabycia, rysunki zaś do obejrzenia 
w Okr. Urzędzie Budownictwa Nr. VIIT, w Toruniu, 
Plac Św. Jana 3 w godz. od 12—13-tej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 
dowolnego wyboru oferenta, oraz zlecenia robót w 
dowolnym zakresie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr, VTTI 
Zlecenie Nr. 645/IX.

22.

23.

24.

25.

26.

27.

23.

29.

30.

31.

32.

33.

1.

2.

i 
i

FLIT 
środek owadobójczy 
który bezwzględnie 
^niszczy owady

Aby pozbyć iię dokuczli* 
/ ./* wych owadów stosujmy jn- 

£'ó. dynie FLIT, który chroni od 
y'(owadów, niszcząc jo do- 

szezętnle FLIT nie plami* 
Należy żądać FLIT'u tylko 

UjM w żółtych blaszankach 
Kfl| z czarną opaską i żołnie- 

rzykiem, wystrzegając slą 
r nailadownictw.
Do sisjowua /Mfea/łO**

owadobójcza p. tz- PUT, retsyouiaz 
go w uparr i naeliny-

GDYNIA

Meilt hlorowe
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon sio’8

BYDGOSKA FABRYKA
HEBLI BIUROWYCH

Mieszkania
3, 4. 5 i 6 pokojowe w do* 
mach Z, U. S. do wynaję* 
cia. Informacje: Admini* 
atracja, Gdynia, nf. Mar* 
szalka Piłsudskiego $> m. 64, 
telefon I7*9i. 2975M

Miaszkania
3, 4. S i 6 pokojowe w do« 
mach Z. U. S, do wynaję* 
cia, Informacie: Admini* 
stracja. Gdynia, ul, Mar* 
szalka Piłsudskiego 5, m. 64, 
telefon 17*91. 3975M

BIURO PObREDNICZE
„TEMPO"

 ===== Gdynia, ulica io»go Lutego 7 * .
P decamp najkorzystniej

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr. 49

Telefon aa«73 
Marmur, granit. Ia> 
strico, szlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopn ie — Ma nn u rek do 

lastrica — Xylolit 3143 
Ceny zniżone o 30%.

Klika
wymownych panien do pro* 
pagandy na pracę stałą po* 
trzeba. Adres wskaźe 
„Gazeta Morska Ilustrow.“ 
Gdynia. 33»iM

Domy czynszowe 
dające do 30$ dochodu 
z pożyczkami B. G, K.

Małe domki
od i.ooo »ł.

Kolonjalki 
urządzenia i towar od 

_______ zł. 500,—
Restauracje 

urządzone i dobrze za» 
prowadzone, pełne wy* 
szynki od zł. 1.300.—

Parcele 
budowlane od 75 grossy 

z* i m*

Lokale
handlowe i przemysłowe.

Orłowo Morskie:
wille, parcele, lokale han* 
dlowe, domy czynszowe 
wypłacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnveh wa* 

runkach zapłaty.
Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Or« 

Iowo bezkonkurencyjne.
Wyczerpującą odpowiedź bezwłocznie wyay* 
łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 3713

  
KWIT ABONAMENTOWY

Do
Urrędu Pocztowego w 

KWIT ABONAMENTOWY.

Urzędu Pocztowego w 
ITtTĆ' .Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORZA", „GAZETA MORSKA 
>TRCfROWANA“’ -DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY". „DZIEŃ BYDGOSKI ILU* ILUSTROWANY". JJZIEN KOCIEWSKI* JdZIEN

' -DZIEŃ KUJAW . na imes, czerwiec r, i proszę należność 
.40 pobrać przez listowego.
nazwisko

M**%WOŚĆ.

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORZA", „GAZETA MORSKA 
ILUSTROWANA ‘. „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ BYDGOSKI ILU* 
STROWANY", .DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ KOCIEWSKI", „DZIEŃ 
CHEŁMIŃSKI", „DZIEŃ KUJAW-, eta mles. caerwiec ŻS3S r. i f.-oszę należność 
aż. 3.40 pobrać przez listowego 
Imię i nazwisko ■—। . , — , , , , , «■■■■■,■.

Poczta.

MOR'-tr 2,40 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORZA". „GAZETA
GOSK,K^ LUSTROWANA", .JJZIEN GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY'. „DZIEŃ BYLL 

1. tejĄPyAN-.DZIEŃ TCZEWSKI ILUŚ IKOVCANY", „DZIEŃ KOCIE WSKI", 
N CHEŁMIŃSKI", „DZIEŃ KUJAW", ma m. emarwlee 1S36 r. potwierdzam

— *— .............................. dnia ■ .. ■ 

Miejscowość —  Poczta , ■

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty «ł. 3.40 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORZA”, „GAZETA 

MORSKA ILUSTROWANA", „DZiEN GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY" „DZIEŃ BYD. 
GOS*' LUSTROW ANY". .DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY-, „DZIEN KOCIEWSKF. 
„DŹJEN CHEŁMIŃSKI", „DZIEN KUJAW", s- ..ct 193B r, potwiecdM

*> Nieatceowan nr«-lrw414*<
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* POLSKA ZEGLU6A RZECZNA „VISTULA"
ODDZIAŁ GRUDZIĄDZ, TEL. 1472 *

KURS LETNI ROZPOCZĘTY

3300

Odjazd z Grudziądza do Gdyni statkiem luksusowym o g. 2-ej nocą. Odjazd z Grudziądza do Warszawy statkiem luksusowym o g. 18.30.
Pozatem statkami pasażersko -towarowymi

odjazd w stronę Tczewa o godzinie 0.40 i 13.00, odjazd w stronę Torunia, Ciechocinka, Warszawy o godzinie 14.30 i 23.00.

Statki na wycieczki zbiorowe na zamówienie.
Najtańszy i najwygodniejszy przejazd osobowy — najtańszy fracht towarowy.

Wszelkich informacyj udziela Oddział „V1STUL1“, Grudziądz, Przystań nad Wisłą, telefon 1472.

TORUŃ
Skład rzeinicki

od natychmiast do wynas 
jęcia w Czersku powiat 
chojnicki. Zgłoszenia ulica 
Batorego 9. 2990

BRACIA
Mieszkanie

4 pokojowe komfortowe od 
1 czerwca do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Toruń, Szosa 
Chełmińska 130 I. 232gCk

Największa atrakcja Gdyni. ■e tylko na 6 dni przybył
Cyrk Stanie w skich
z nowym światowym, rewelacyjnym programem 20 atrakcyj. 3 godz. zachwytu i emocji. 
^J,T??talnie epokowa tresura lwów morskich. Tresura arabskich koni. — 
STRIX człowiek o 100 twarzach. — Światowej sławy akrobaci. — Niesooty. 

naP°wietrznc SATSUMA i ONA, oraz czołowa atrakcja KAS* 
rlKIS piękna greczynka zwana kobietą rooo^ca zagadek, demonstrująca cały 
szereg czarodziejskich zagadek. — 3*godzinny program zachwyci wszystkich.

Otwarcie i pierwsze przedstawienie
n> środę dnia 27 maja o ś:odx. 8.15 wietx. 
Jutro w czwartek dn 28 mają 2 przedstawienia o godz. 4.30 popł, i 8,15 wiecz. 
Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny.

Ifjjjjl Gdy wrócisz
— zmęczony 1 wycieczki

lub boiska, natrzyj całe 
ciało

J flinolem
JJlLH a zaraz będzie Ci lepilepiej!

SZEROKA 11
polecają po eenach wyjąt. 

kowo korzystnych

KAJAKI

Mieszkanie
3=pokojowe z kuchnią na 
III. piętrze bezdzietnym 
wynajmę. Siudowski, To. 
ruń, ul. Szopena 19, parter.

2992Ck

NAMIOTY
od zł 28.—

TURYSTYCZNE 
PRZYBORY

Mieszkania
2—3 pok. w śródmieściu 
lub blisko miasta od 1. 9.1 
lub wcześniej poszukuje | 
solidny płatnik. Łask. ofen= 
ty do administracji „Dnia 
Pomorza" Toruń, pod nr. 
232yCk.

Olwarde „Ogrodu Obijwatclshicgo“
Grudziądz, ul. M. Focha nr. 7/9.

Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo Grudziądza i okolicy, iż 
w czwartek, dnia 28. maja b. r.

otwieram mój ogród do użytku szan. publiczności. Codziennie od godz. 15—i8.ej 
koncert z płyt przez Radjo — Wzmacniacz.

Orzeźwiające napoje ogrodowe, jak Perła Pomorska, Oranżada, Cytryna 
1 Lody za minimalną opłatą. — W soboty i niedziele koncerty doborowej or< 
kiestry połączone z dancingiem. — Pragnąc jaknajwięcej uprzyjemnić pobyt 
moim szan. gościom, proszę o darzen e mnie nadal cennem zaufaniem.
2908 Z poważaniem

Andrzej Blgott gospodarz

AfflOl orzeźwia i usuwa zmęczenie.
Do nabycia w aptekach i drogerjach. „

s

Han Hi Mlii

2331

oAczochy, Rękawiczki,

Bluzeczki jedwabne, 
Szale, Apaszki, 
Kostfumy kąpielowe.

poleca najtaniej

PAWILON POŃCZOCH
Toru A, Królowej Jadwigi 15/14.

Motocyklowe
przyczepia: sportową i tu. 
rystyczną okazyjnie tanio 
sprzeda Katafias, Toruń.

2991C

© ©
Posadzki 

terracowedastnko 
terrakotowe.z plvtek 
ceralitowe.skałodrzewne 

układa 
materjały budowlane 

dostarcza najtaniej

..Cerament“s"i.
Toruń, Nowy Rynek 7. tel 
2728 wejście z ul Browarnej

Do l-szej 
Komunji iw.

Książeczki
Różańce

Świece
Medaliki itd. 

poleca najtaniej i w nap 
większym wyborze firma
J. Busiakiewicz

Toruń, ul. Chełmińska 24. 
tel. 1438 29870k

Hamaki
sprzedaje i przyjmuje do 
reperacji tanio. Toruń, Św. 
Ducha 15.2328Ck.

Dla znawców
Jadalnię bogato rzeźbioną 
sprzedam okazyjnie, Toruń, 
St. Rynek 5, m. 5. 23276k

Pasy zapędowe 
troki, łączniki, wtłoki do 
pomp, sprzedaje najtaniej

Skład skór
Zygmunt Balcerowicz

Toruń, Żeglarska 21. 1929C

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
w Toruniu sprzedaje odstrzał sarn-rogaczy. Cena 
35,— zł. od sztuki. Bliższych informacyj udziela 
Dyrekcja telefonicznie (1553) względnie pisemnie. 
Zlecenie Nr. 269/is. 2316

OGŁOSZENIE.
Zgodnie z postanowieniem § 66 Przepisó^ 

wy i Ruchu Urządzeń Elektrycznych Prąciu 
go „PNE-10-1932", zawiadamiamy wszystkie Vinny 
instalacyjne, które wykonują lub będą wykony
wać instalację elektryczną na terenie nasze/.0 U- 
prawnienia Rządowego, że przy odbiorze wygna
nych inetalacyj będziemy żądać materjałów ze tna' 
kiem przepisowym S. E. P., dla których zmak ten 
został już ustalony.

Instalacje wykonane po dniu 1 Lipca 1931® roku 
niezgodnie z powyższem, nie zostaną do sieci elek
trycznej przyłączone.

udo- 
ilne-

iNajzdrowiej 
wypoczywać po pracy 
na świeźem powietrzu

Kawiarnia-ugrfii
Ośrodek Sportów 
foiiitk nil misia
2098 TORUŃ
obok dworca miejskiego

Dojazd tramwajami 1 i 5 
Przystanek na miejscu.

GRUDZIĄDZ
Starsza panna 

z kaucją do składu piekarz 
skiego, oraz uczeń piekarski 
mogą się zgłosić. Grudziądz, 
Hallera 20. Piekarnia. 2997G

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To

runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w numerze 120 z dnia 23 maja br. prze
targ publiczny na sprzedaż materjałów nawierzchni 
wąskotorowej kolejki Gniew — Walichnowy.

Termin wnoszenia ofert uplvwa dnia 28 maja 
1936 r. o godz. 9-tej. 2915

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 
Zlecenie Nr. 639/IX.
Do Km. 883, 118, 592, 246/36. 2315

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewir I. Jan Ka

miński, zam. w Gdyni przy ul. Starowiejskiej 31 a, 
na podstawie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
29 maja 1936 odbędzie się przetarg publiczny ru
chomości, a mianowicie:

o godz. 11-tej w Chylonji przy ul. Chylońskiej 
pare. Vossa: jednego baraku piętrowego, — war
tość 1.500,— zł.;

o godz. 11,30 w Chylonji przy ul. Kartuskiej o- 
bok stolarni p. Bielińskiego: różne maszyny sto
larskie;

o godz. 12,15 w Cisowie obok kuźni Lubnera: 
kanapę, 2 fotele, 1 lustro, 1 stół, 1 krowę;

o godz. 15,15 w Oksywiu, Kępa za szkołą: wagę 
wskazówkową, lodownię i stół sklepowy — war
tość 590— zł.

Wymienione ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna
czonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1936 r.
Komornik: (—) Kamiński.

Zlecenie Nr. 457. *

Związek Elektryfikacyjny 299’1
Chełmno — Świecie — Toruń w Chełmnie*

Sprzeczka małżeńska,
— Na co ty sobie pozwalasz? Zaczynas^ 

(za innemi kobietami? To ja tobie ju* nie 
-wystarczam? \

OGŁOSZENIA:
wieres milimetrowy na stronie 7-łamowej . .... 020 21 
w tekście na pierwszej stronie.....................* * * *
: ąs: a sar.- :::•■■ ;ss

d?ożej?nia Są<3owa 1 urnowe w drobnym składzie 25 proe. 
Kl%nnK^'’S>Cyoh PrtSF’ 1 nekrolc«i 25 proc, zniżki.
Komunikaty o0 gr za wiersz.
nadX‘żkfenw ‘ 8 zastrz"- miejsca 20 procent

y“i. 5^- M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
bvT dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą
wiń GWdv rdt A de?a.'h 8dańskich na Podstawie noto-
wąn Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ....... .200 
Z odnoszeniem do domu.................... ..... 2.20
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2 40
Pod opaską ............................................................................... 4,50
W Gdańsku przez poczt® . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 ed 
Zagranica.................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

zł 
zł 
zł 
zł

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie na gotówkę. Naj
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga-| 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny: 

_____________________ _ Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

oupow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunns.

Focha 12. — redaktoryodpowiedz.y na'Gdytbe/'wikto^'Mh|eln'ikow,m’Gdyn^a u'^Min' K^riaWtowskiegó^^ach PPaged,u^edakt^ddkt°Wi^iZiaInyrtn;‘ Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Maras.


